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Na rządu bułgarskieqo • zaproszenie 

Zadania zw. zawodowych 
w dziedzinie ochrony 

zdrowia ludzi pracy 
tematem 

Delegacja rządowa ZSRR 
przybyła do So.fii 

obrad 
V plenum CRZZ 

WARSZAWA, 3. 6. 

Arlyści krakowscy 
w~\echali do Paryża 

W dniu wczMaiszym pre­
mier Indonezji, Ali Sastroa­
midjojo oraz towarzyszące 

mu osoby opuściły Pekin. 
W czasie pobytu w ChRL 

Na cześć 22 Lipca. Dnia 3 bm. w drodze 'I Belrradu Pl"IJ'hYła do Sotlł, na zaproszenie l'Z411u bułgar. 
sklego I Komitetu Centralnego Bułgarskiej Pa.rtfl KomunJsłycznej z oficjalną wizyt!\ 
przyjaźni delegacja. rządowa Związku Radzieckiego w składzie: N. S. Chruszczow, N. A. 
Bułga.nln l A. I. Mikoja.n. 

3 bm. odbyło się w Wa.rNza­
wle V plenarne posiedzenie 
Centralnej Rady Związków 
Zawodowych. Obrady poświę­
cone były omówieniu zadań 
związków za.wodowYch w 
dziedzinie ochrony zdrowia 
ludzi pracy. 

WARSZAW A, 3.6. 
premier 
przyjęty 

czącego 

Indonezji zostal 
przez p?'zewodni­

ChRL, Mao Tse-

D<1lsze załogi 
zobowiązania pode_lmują 

Na lotnisku centralnym w Sofll delegację \Vftall: przewodniczący Jłady Ministrów 
Ludowej Republiki Bulgarll Wyłko Czerwenkow, przewodni02ący Prezydium Zgromadze­
nia. Ludowego Georgi Damla.now I inne osobl8'oścl oficjalne. 

Z lotniska ra.dziecka. delegacja r.ią.dow a udała. slę do Sofli, gdzie na placu 9 Wrze· 
śnia odbył się wiec, na którym obecnych było 200 tysięcy osób. 

W pooioozenlu ucrz.estni~ 
oprócz C1lł-0nków plenum 
CRZZ, przedstawlciiele KC 

3 bm. udał się do Paryia na 
II m.iędzynarodOwY festi.wal 
u.tuk dramatycmych zespól 
arty;;tów i pracowników tech­
nicr.nych Państwowego Teatru 
!m. J. Słowackiego i Pań;;two­
wego Teatru Starego z Kra­
kowa oraz towarzysz.ące ze­
i;polowi oroby. Na czele zespo­
łu siol prof. Karol Frycz. 

tunga. 

NA ZDJĘCIU: przewodni­
CZ!łC1/ Chińskiej Republiki 
Ludowej, Mao Tse-tung i 
premier Republiki Indone­
zyjskiej, A. Sas.roamidjojo. 

B\)dowlanl wielu ohlekt6w stoltt7.nego pnemysłu - załoga 
Warsz11.wsklego Przemy~lnwego Zjednoc.tenla Budowlanego 
nr z podjęła s1,crq zobowiązań dla U<'W.tenla zblltającego 
się święta 22 Lipca I V Swlałowego Festiwalu Młodzl~y 
I Słudentńw. 

Na wiecu przemawiał pnewodnlczący Rady l\linisłrów Ludowej Republiki Bułgarii 
Wyłko Czerwenkow, który w Imieniu narodu bułgarskiego corąeo powitał .członków ra­

. dzieckłej delega<:jl r.iądoweJ. 
W i~eniu KC KPZR, Rady Ministrów I Prezydium Rady Najwyiszcj ZSRR wYgło­

slł przemowleuie pierwszy sekretarz KC KP Z.R, N. s. ChruACZow. 

PZPR, Min. Zdrowia, wyd&­
lów zdrowia prez.y;diów WQj. 
rad narodowych oraz lelk.ame 
pracujący w prze.m;y"\Słowej 

słu.ż,bie zdrowia. Uczestnicy 
obrad wysłuchali dwóch refe­
ratów, Minister Zdrowia dr Je­
rzy Sz>tacllels1ki omówi! głów­
ne zadania służby zdrowia. 
Sekretarz CRZZ, Stani&ław 
Sta<:hacz. przedstawił hcz.ne 
wnio.ski, zrn!erujące do u­

fot. - t.A~ 

Ogół~m ponad 1000 pracow­
ników podjęło dotychcza~ w-

Doniosłość ;;iktu bclgradzkieg() 
W wyniku rozmów pneprowadzonycb 

na. naJwYtszym szczeblu przez pned­
lliawtcieli Związku Radzieckiego \ Federa­
eyjneJ Ludowel Republiki Jugosła.wti, pod­
plsany :IOStał w Belgradzie dokument o nie­
zmiernej doniosłości. Dokument ten stwier­
dza, że oło położony został kres sporom I 
za.t&rgom, jakie siedem lat łemu POwstaly 
między Jugosławią a. Związkiem Rad%/ee· 
kim l innYmt kraJaml wielkiego 980-mlJla­
nowego obozu SOeJallzmu. Położony sostał 
kres załargom, które najglębną łroską 
pnejmowały każdego, komu drogi jest po­
.kój I BOCJa.Ił:nn, a które lak bardzo radowa­
ły wroców pokoju I postępu, pra.gnt\-CJ'ch 
na zata.rgach tydJ mfć pokaźny ka.pltał po­
lityczny. 

Jesscu na wfele 4lll. przed ~em 
rozmów radziecko - jugosłowiańskich pra· 
._ fmperlalistyfl'Hla. przypu8olła generalny 
a&ak na Jugosławię, grożąc jej powatnyml 
konsekwencjami w wYpadku, Jeśli romiowY 
ze ZWi~klem Radzieckim przyniosą pozy­
tywne wyniki. Fakt ten wskazywał na wiel­
ki niepokój, Jakf nmnowY radziecko - ju-
1osJowlańsld11 WyWołały w obozie reakc.łi. 
Jł6wno~e nie zaniedbywano na Za­

obodsie iadnej O~, aby mę pOcif!SZa~ W 
odpowiednio apreparowaneJ formie pOdawa­
no artykuły, ukazujl\(lc się w prasie jugo-
1łowt.ańsklej, przytae:Ano z nich pojedyncze 
zdania I... snuło ma.nenia. l'tla.rzcnia, że roz­
mowy belgrad1;kle nie dadzą wyników, że 

przedstawtclele rządu Jugosłowiańskiego nie 
zechcą nomtallzacJt stosunków ze Związ­
kiem Radzieckim i kraja.ml obo%U 1ocjall-
11t:rcznego. 

No, t marzenia wrogów pokoju I postępu 
•wlod\y na c:ałel \inH. Mądra, dalekowzro­
czna polityki Komunistycznej Partii Zwią­
zku Radzieckiego, kleruJąea. się łeninowskl­
mf normami postępowania w stosunkach 
mlędzypa.lisłwowych, przyniosła wspaniałe 
owoce w postaci dekla.rac.li rządów ZSRR l 
Jugosławil, deklaracji, której doniosłości 
nlesposób wprost pr.ieccnić. 

Na czym polega donloslośó teJ deklara­
ejlY Doniosłość Jej polega na tym, ie jest 
ona wYnlkJem rozmów przeprowadzonych 
w duchu wzajemnego zaufania. Siły poko­
ju w świecie uzyskały w tym dokumencie 
ścfśle 1formułowane zasady, na których 
rozwijać się powinny stosunki mlędzypań­
atwowe. Za.sa.daml tymi są: niepodzielność 
pokoju, POSzanowanle suwerenności, niepo­
dległości, terytorialnej integralnośC! i rów­
ności między państwami, uznanie i rozwlja­
nie pokojowego wsp61fstnlenla między na­
rodami, bez ws11lędu na r6żnlce Ideologicz­
ne lub ustrojowe, nieingerencja w sprawy 
wewnętrzne, rozwijanie międzynarodowej 
współpracy gospodarczej, zaniechanie 
W!ZelkJej działalności, wywołującej nieuf­
ność mlędzy pańsłwami, potępienie wszel­
kiej agresjj oraz politycznego I ekonomicz­
nego nacisku, potępienie politYkl iwon:enia 
bloków militarnych. 

Deltłaraeja stwierdza, ze oba rzl\dy kieru­
ją się w swej polityce zasadami Karty Naro­
dów Zjednoownych i zmlerzać będą do 
nrtększenla roli i autorytetu Organizacji 
Na.rodów Zjedn007,onych. Podkreślenie zna­
czen\a, jakle do ONZ przywiązują rządy 
ZwiąU.u Radzieckiego I Jugosławii jest, 
niewątottwie, najlet>Szym uczczeniem 10 ro­
cznicy \IOwstanfa tej Instytucji, powołanej 
do życia 6\& umocnienia pokoju w świecie 
i dla zacleiuienła współpracy międzynaro­
dowej. 

Co przeszkada temu, by OrpnlzacJa Na­
rodów Zjednoczonych mogła Istotnie speł­
niać . te nadzieje, Jakie w związku z Jej po­
wstaniem łączYły narody? Przeszkadza te­
mu przede wszystkim 110lityka amerykań­
ska, któreJ kierownicy usiłują uczynić z 
ONZ narzędzie swej po\ltykł. uniemożliwić 
wielu narodom dostęp do tej organbacjł. 
uniemożliwić przekształceni~ ONZ w orga­
nizację naprawdę powsze~huą. Tak oto 
wskutek amerykańskich machinacji wielki, 
600-mlłlonowy naród chiński pozbawiony 
lts\ po dziś dzień' przysłngująee~o mu pra.­
wa do pr.iedstawicielstwa w ONZ. Przy­
wrócen~ tego prawa Chińskiej Republice 
Ludowej oraz przyjęcie w poczet et'onków 
ONZ wszystkich krajów, które tego pragną, 
niezwYkle wz;mogłoby autorytet i rol~ Or­
ganizacji Na.rodów Zjednoczonych w nor­
maliza.cjj stosunków mlędzynarodoWYch, a 
to jest istotnym warunkiem odprężenia w 
sytuacji międzynarodowej. 

W trosce o zmniejszenie napięcia w sto­
sunkach między państwami deklaracja 
zwraca uwagę ha ogromne znaC"Zenie, jakie 
miałoby osiągnięcie porozumienia w roko• 
waniach na temał redukcji i ograniczenia 
zbrojeń oraz r;akazu broni masowej zagła­
dy. Jak wiadomo, IO maja Związek Radzie­
cki Pttedloiył Podkomisji Rozbrojeniowej 
ONZ wnioski w dziedzinie redukcji i ogra­
nlcsenfa Sbrojeń oraz zakuu broni ałomo• 

weJ. Wnioski te, jak stwterdzono niemal 
powszechnie, uwzględniaj!\ wszelkie zastne· 
zenla I obawy wY•uwane przez mocarstwa 
zachodnie f 11miel'7.B.JI\ do słopoiowe10 zre­
dukowania zbrojeń. 

Niezwykle doniosłe znaczenie dla nmoc­
nlenia pokoju miały również radzieckie 
propozycje stworzenia powszechnego bez­
pieczeństwa zbiarowe10. Deklaracja pod­
kreśla. znaczenie problemu powszechnego 

· bezplell'leńs~ ablorowego, w tej liczbie 
systemu · besplecseństwa zbiorowego w Eu­
ropie, opartego na odpowiednim układde. 
. Pnyjęole tych zasad, o których mówi de­

klarae1a, a&worzyloby właściwą atmosferę, 
która umożliwiłaby rcnwiązanle w drodze 
pokojowej ważnych problemów zarówno w 
Europkl, Jak i w ~ Takim kluczowym 
problemem w Europie jest problem nie· 
młecki. 

Od pierwszych dni po zakończeniu dzia­
łań wojennych Związek Radziecki nie usta­
wał w wyalłkach, zmierzających do utwo­
r.ienla pakojowego, demokratycznego, zjed• 
noczonel'o państwa niemieckiego, które nie 
zagrażałoby bezpieczeństwu Innych naro· 
dów europcjskioh, Jecz stało się wałnym 
czynnikiem aiabillzacjl pokoju w Europie. 
Poutyka mocarstw zaehodnich unlemożll­
wi!a osiąKnięcle ~l'O celu. Ratyfikacja ukła­
dów paryskich, wskrzeszających hitlerow• 
.ski Wehrmacht, zmierza do utrwalenia rH· 
bicia Niemiec, do utrzyma.nla zapalnego og­
niska. w centrum Europy, Jest spr.ieczna z 
lnłeresaml samego narodu niemieckiego 
oraz lnłeresaml bezpieczeństwa powszech­
nego. 

Wa'inym problemem azjatyckim, na który 
1\Wr&ca uwagę deklaracja, jest 11BSpokojenle 
uzasadnionych pra.w Chińskiej Republiki 
Ludowej do Taiwanu. Stany Zjednocznne 
pragną jednak utnyma.ć Talwa.n, Jako ba.zę 
agresji przeciwko Chlnom Ludowym. Pod­
trzymując na Taiwanie marionetkowy rzą.d 
Cqng Kal-szeka, usllują utrwalić stan na· 
pięcia międzyna.rodowego w tej części świa­
ta. Politycy waszyngtońscy nie widzą prze­
mian, Jakle dokonały się ua świecie. Wyra­
zem tych przemian była konferencja w 
Bandungu, orenlona w deklaracji jako wy­
raz dążeń narodów Azji I Afryki do umoc· 
nlenia Ich niezależności politycznej I gospo­
darczej, jako doniosły wkład do Idei współ­
pracy mlędzyna.rodowej. 

Podpisana w Belgradzie deklaracja rządu 
ZSRR I Jugosławii przyjęta została przez 
wszystkie pokój miłujące narody I przez 
mfędeynarodowY ntcb robotni~ ja.ko wiel­
kie wydar.ienle. „Okres, w którym stosunki 
między ZSRR a Jugosławii\ były zakłócone 
- słwlerd'la „Prawda" w artykule z dnia 
3 czerwca - należy do przeszłości. Oble 
strony dały wyraz gotowości zdecydowane­
go zlikwidowania wszystkich nawarstwień 
tego okresu 1 usunlęcla wszelkich przeszk6d 
na drodze do całkowitej normalizacji sto· 
sunków między państwami I do rozwlJanla 
przyJaznych ałosunków między narodami 
obu krajów". · 

Ma io ogromne znaczenie dla międzyna­
rodowego ruchu robotniczego. Ustalone bo­
wiem zostały zasady dalszego POgłębianla 
współpracy między ZSRR a Jugosławią, a 
Jak moina pn:cwidywa6, między Jugosła.wlą 
i Innymi krajami obozu socjalizmu. Podsta­
wą normallzac,ji atosunków jest pOdkreślo­
na w deklara-0Ji wspólnota Ideałów w wal­
ce o pokój I szczęście ludzkości. Drogą do 
pogłębienia współpracy jest zacieśnienie 
stosunków gOSpodarczycb, rozszen:enie wy­
miany kulturalnej między obu krajami. Na 
szczególne podkreślenie zasługuje zapo­
wiedź nawiązania współpl'llcy w dziedzinie 
zastosowania energii atomowej do celów 
pokojOwYCh oraz zapowiedź współpracy 
między organizacjami społecznymi obu kra­
jów, wymiany socjaUstycznych doświad­
czeń orilz nieskrępowanej wymiany poglą­
dów. 

Tak zatem deklaracja wskazuje na to, te 
rozmowy, jakie były przeprowadzone w 
Belgradzie, stwarzają nowy etap w stosun -
kach między Jugosławią a Z\l1ązklem Ra· 
dzlecklm f całym oboz~m socjalizmu. 

Rozmowy radziecko - jugosłowiańskie 
przebiegały w warunkach szczerego entu­
zjazmu ludu jugosłowiańsldego. Na. trasie, 
którą przejeidźa!a delegacja radzieclta, zbie­
rały się dziesiątki i setki tysięcy ludzi. 
wznosząc okn;vkl na czesc przyjaźni ra­
dziecko - jugosłowfańskieJ. 

Przebieg I wynik rozmów belgradzldcb 
sbnowlą ogromny sukces obozu pokoju I 
dlatego cieszą ludzi dobrej woli wszystkich 
na.rod.ów. Rozmow, nawiązały do chlub­
nych tradycji współpracy narodów Jugosła­
wii i ZSRR, do bojowych tradycji jugosło­
wiańskiego ruchu ri>botniczego i Je~ współ· 
pracy z rosyjskim I mli:deyna.rodowym ru• 
chem robotnJczym, Wyniki rokowań ra­
d7.iecko • jugosłowiańskich witamy całym 
sercem. 

Il 

bowlązania; ich realizacja 
pnymesie m. in. wykonanie 
ponad pl.an do 22 lipca - 768 
metrów kw. tynków I blisko 
700 m kw. rusztowań oraz po. 
zwoli zaoszczędzić w materia­
łach - tonnę cementu I ok. 
półtora tysiąca sztuk cegły. 

Przentówienle tow. N • .S. Chruszczowa 

• * • 
Kilka milionów kllowafogo-

dzin energii ponad plan 
dzięki przyśpieszeniu remon­
tów urządzeń - oto czyin po­
witać pragnie 22 Lipca załoga 
elektrowni „ Victoria", jedne­
go z prrodującycb zakładów 
energetycznych. Realizacja te­
go zobowiązania pomoże w u­
zyskaniu dodatkowej produk· 
cjl przez wiele dolnoślą~kicb 
zakładów przemysłowych, ko­
rzystających z energii "Victo­
rii". 

z frontu 
walki 

o plan 

Zało1I wielu fabryk ł6dz• 
kle10 okrę&'U przemysłowl'go 
wzmagają eystemałycznie WY· 
siłki w walce o podniesienie 
jakości produkcji I zmniej­
szenie zużycia surowca. W 
niektórych Jednak fabrykacb 
występuje nadal niedostatecz­
ne tempo pracy. 

I tak na przykład tkalnia 
ZPW 9 Maia nie wykonuje 
swych zadań czerwcowych. 
Nie wypelnila ona również 
planu ?.a maj. W dniu 2 C'Zer­
wca oddział ten uzyskał ?.ale­
d\l,e 64,9 proc. planu dzienne­
go. Głównym powodem nie­
wykonywania planu jest zła 
praca majstrów, którzy nie 
·troszczą ;ię o szybkie naprawy 
kro..·en · 1 nle sp;eszą z rychłą 
pomocą tkaczom. 

Trzeba, aby wszyscy maj­
strowie podjęll energiczne 
wysiłki o odrobienie powsta­
łych zaległości. Zalo~a tkalm 
musl wykazywać wiece) troski 
o oszczędną gospodarkę przę­

dzą. Kierownictwo tkalni po­
winno pomóc załodze w walce 
o przedterminowe wykonanie 
planu półrocznego, 

Drogi iowarzyszu Czerwen­
kow! 

Drodzy towarzysze, przy­
wódcy Bułgarskiej Partii Ko­
munistycznej i rządu LudoweJ 
Republiki Bułgarii! 

Drodzy towarzysze, ludzie 
pracy Ludowej Republiki 
Bułgarii! 

Niech mi wolno będzie w 
imieniu KC Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckit>go, 
Rady Ministrów Związku So­
cjalistycznych Republik Ra­
dzieckich i Prezydium Rady 
NajwYższej ZSRR przekazac 
Wam nasze gorące, serdeczne 
pozdrowienia! (Huczna, d!i..­
gotrwala owacja). 

Cieszy nas, że możemy prze­
kazać narodowi b~lgarskiemu 
braterskie pozdrowienia i naj­
lepsze życzenia narodbw 
Związku Radzieckiego. (Dłu­
gotrwale oklaski). 

Towarzysz Czerwenkow i 
inni przywódcy Komunistycz­
nej Partii i rządu Bułgarii 
niejednokrotnie zapraszali nas, 
abyśmy odwiedzili wasz kraJ. 
Obiecaliśmy uczynic to przy 
pierwszej okazji. Znajdując 
się niedaleko Bułgarii, z wiel­
ką radością skorzystallśmy z 
tego zaproszenia. 

$cisie więzy wielowiekowej 
przyjaźni I wspólnej walki o 
wolność 1 niezawisłość łączą 
narody Związku Radzieckiego 
i Bułgarii. Ta przyjaźń i •ci­
sła współpraca między naszy­
mi narodami utrwaliła się w 
szczególności po rozgromie­
niu najeźdźców taszystow­
skich. Podkreślamy z wiel­
kim zadowoleniem, że przy• 
jaźń naszych narodów rozwl- · 
ja się i krzepnie dla dobra 
narodów naszych krajów, w 
interesie umocnienia obozu 
pokoju, demokracji i socjaliz­
mu. 

Ludzie radzieccy szczerze 
cieszą się ze wszystkich suk­
cesów narodu bułgarskiego, o­
siągniętych pod kierownic­
twem sławnej Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej. Po o­
baleniu jarzma faszystowskie­
go i zlikwidowaniu ustroju 
wyzysku masy pracujące Buł­
garii zdecydowanie kroczą 
drogą budowy społeczeństwa 
socjalistycznego, konsekwent-

••11uuu111u11111111111111111111n1n1111t11111111111111tUIUtlllllłllUfłlłllHłllllllUłllllllllłl•lllłlUlllllflłllll 

! i 
i „GŁOS ROBOTNICZY" SWOIM CZYTELNIKOM ! I Wielka Lipska Rewia Mody I 
I ·~ ~~~a!~TE~~~~!nleJ· ~~,_--=,:,:': aze, najnowsze piosenki! 

e LUDWIK SEMPOLIŃSKI 
zash1na \\ia się, czy me­
lonik, sztuczkowe spod­
nie I parasol pasować 
będą do najnowszych 
lipskich kreacji kobie­
cych I 

~ MARIAN ZAŁUCKI 
wystąpi w repertuarzt 
„ wy7.na ń" 1a,tyrycznych. 

9 lESZEK MltUŁOWSKI 
iajęty Jetit glębOklmt 
studiami nad prohłrma· 
ml w rodzaju .,Bolero. 
czy holPrko?" 

Im Orkiestra jazzowa 
• Je r lego M'ltu-zk1ewi· 

przeprownd?.11 
tren1n~1 na •pec.i nlne1 
p1ęc1ol1mi w tonacji 
JR7.z-Dur! 

cza 

!~ : 
Lic1.ne dnlsze 

niespodzianki ; 
• I - kryią s11: w planach li'rzyznnjecie te ta su- !_· 

ł organizatorów! kienka jest bardzo efek-

;:j• r.:'I tow11a. Na peum<. tadniej _i,,· 

=i Szrzeqółów „ wlJgl(! rl a ć będzie w rze-

'=-i:. _szuka) dziś na ~tro- czywi~tnfri na Pokahzai
1
e
1 

=.' 

nie 4-tej 1 w kolejnych mode!I lipskich w 
numerach na•zej ga?:ety. ..WlÓkniarza"', ! 

ł - i 
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nie broniąc ,sprawy pokoju I 
bezpieczeństwa powszechnego. 

Z roku na rok krzepnie i 
rośnie Ludowa Republika Bul­
garii, nieustan·nic rozwij.a ;;ię 
jej goopodarka, roZJltwl ta kul­
tura narodowa. Naród radz.i.e­
ok:i. z całego serca ży(;l.y ro­
botniloo:n, chłopom, inteligen­
cji, całemu narodowi bułgar­
skiemu dalszych sukcesów w 
budowie nowego, 60<:jal:.stycz­
nego życia. szczerze życzy lu­
dowo-demokratycmej Bułgarii 
wszecruitronnego umocnie·nla, 
rozwoju i rozkwitu. 

Przybyliśm.Y do was z Bel­
gradu, gdz.ie prowadzil:śmy 
rokowania z przywódcami Ju­
gosławd. Rokowania te toczy­
ły s i ę w duchu przyjaźhi I 
zrozumienia wzajemnego o-raz 
pomyślnie z.akońC?.yły się pod­
pisan !em W5J>Ólnej deklaraeji 
n:adów Związku Radzieckiego 
i Ju~o.sławii. W toku rokowań 
rządy obu krajów ujawniły 
Ezczere dążenie do dalszego 
re>zwijania wsze<:hstron nej 
współpracy między Jull'OSławi„ 
a Związkiem Radzieckim, co 
odpowi..1da w pelni interesom 
t'bu krajów, ln~resom Innych 
narodów, interesom pokoju 1 
1SOCjalizmu. 

W wyniku rokowań radzłe­
cko-jugO&łowiaMkkh zakoń • 
ceył się okres, w którym za­
kłócoa1e byly dobre stoounkl 
między naszymi krajami. Jest 
rzeczą rupełnie oczywi6tą, Iż 
takle :r.akłóceni.e ;;tosunków 
ke>rzy;;tne było tylko dla i;ił 
lmperlalL<ł)'clllle1 reakcji l 
agresji, które usihtją pchną~ 
przeciw'ko sobie narody, u­
siać międey nimi niesnaski I 
wroi?ość. aby łatwiej Im było 
zrealizować swe nikc2lemne 
plany wYJitierzone przeciwko 
narodom. 
, Dziaiaj możemy jut poW!e­

dzieć, t,e obecnie otwarta :r.o­
&tała droga do u~fWwien!a ł 
rDz~ju przyjamych stosun­
ków ZwiaZlku Radzieckiego i 
W8Zy6tkich krajów demokracji 
ludowej z Federacyjną Dudo­
wa Republiką Jugosławii. 

W czasie pobytu w Jug~la­
wli odbyliśmy rol!ffiowy z 
przywódcami rządu I Związlku 
Komunistów Jugo&ławll, z pre­
zydentem Republiiki Jugosło­
wi.ań&'kiej, towarzy'SLem · Tito. 
ByMmy w wielu cr;ę§ci.a<'h 
kraju, rozmawialiśmy z ludź­
mi pracy i stwlerd·zńllśmy, że 
Jugosławia - mimo trudnośei, 
które przeżywała wskutek za­
kłócenia sto.sunków między 
nią a naezyml krajami - ńie 
:uz.ekła się <'!wej suwerenności, 
w pel!nl zachowała swą nieu.­
wi&ło~ narodowa wobec obo­
zu imperl.aligtycmego. 

W ~i\ru re>kowań powsta-

ła zdrowa, n-0rmaln.a atmo- sprawnienia pracy przemy.Śło­
sfer.a, oczyszczone rostaly dro- wej sluzby mrowia, leczni-

d da.Is ctwa otwartego, placówek .i-
gi 0 zego rozwoju przy- pieki nad matką . i dizieckiem 
jamych stosunków i WS2.e<:h-
etronnej wspólpracy m:ędzy oraz 6łużby sanitamo-epide-
Jug~wią a Zwią7!kiem Ra- miok>g'.cznej, 
dzie<:kim. Poprawa sto6unków Uczestnicy dYlSkusii n.3d re­
między ZSRR i Jugoslawtll bę- feratami zarówno dział.a­
dzie nowym Wkładem ·do .spra- cze z:wiąZkowi, jak i lek.arze 
wy z.łagodzenia napi ęcia mię- przemysłowi, w oparciu o kon· 
dzyn.arodowego i utrwaleni.a kretne przykłady ze 6Wego te­
pokoju. renu wskazywali na niedociąg-

Nie ulega wątpliwości, te nięcLa w dotychczawwe.t pra­
rokowanLa rad6iecko-jugos-lo- cy służby zdrowia i z;głasz.ali 
w1ańsk:e służyć będą intere- liclllle wniOS"ki zm:ietlzające do 
ecm wsZ)'1Stkich m'.lują<:ych po- kh usunięcla. Wi-ele urwa.gi po­
kój narodów, interewm mas święcono m. in. inwestycjom 
pracujących oalego świata, w dziedzinie ochrony Wirowi.a. 
k t.óre z aprobatą przyjęły wia-
domość o pozytywnych re-zul- Poroszano też w dyiS\ru;;jl 
tatach rokowań radz.ieoko-ju- s~rawę ;varu;ików bytowyich i 
gosłowia&;kich. ze ezcz;egól- I y;arunkow pracy. le'k.arzy o;ar; 
nym z.adowoleniem powitaJy mnyc~ praoown1ków sluzby 
wyniki tych rokowań narody zd~ow .~, którym dotychczas 
Związku Radzieck:ego i kra- z~1ązki z.aw<_J<lowe nie z.apew„ 
jów demokracji ludowej, po- n.ały. op1e'k.i w do.statecmym 
nieważ narody ty<'h krajów w atopnm. 
ciągu długich lat związane by- Na plenum domagano się od 
ly z narodami Jugosławii Mi!nisterntwa Zdrowia ldero­
w.spólną walką o ws~luą warua większej licziby le~rzy 
c>prawę. do mia.st powiatowych. 

Towarzysze! Związek Ra-
dziecki i Ludowa Republika Na uikońozenie obrad, p14!4 
Bułgarii konsekwentnie I nic- num jednomyślllli~ preyjęło u„ 
ustannie prowadzą politykę chwałę, określającą :zadani& 
pokoju I walczą o złagodzenie związków zawodowyoch w za­
napięcia międzynarodowego. kresie walki o poprawę wa­
Wraz z nami polityki tej od- runk6w zdrowotnych ludzi 
powiadającej interesom wszy- pracy. 
stkich narodów broni wielka ------------­
Chińska Republika Ludowa, 
wszystkie kraje demokracji 
ludowej I wszystkie miłujące 
pokój narody. Z każdym 
dniem rosną i krzepną siły 
naszego potężnego obozu so­
cj allstycznego oraz pewność, 
że żadne knowania reakcyj­
nych, agresywnych kół nigdy 
nie zdołają przeszkodzić na­
szemu marszowi naprzód. 
(Długotrwale oklaski). 

MISl'RZOSTW A 
BOKSERSKIE EUROPY 

Stefaniuk, 
Drogosz 

·i Pietrzykowski 
w finale 

Czytaj sir. 4. 

Każdy kraj tego obozu wno­
si swój wkład do naszej 
wspólnej sprawy. Godny 
wkład do walki o pokój, o u­
mocnienie pozycji socjalizmu 
wnosi sławny naród bułgar­
ski. Im lepiej przebiega praca ~!ii.ll$/ll.'1:~ ' • ;U =·"" · · JJlll" 
ludności naszych krajów, tym 
trwalsza staje się sprawa ptl­
koju, sprawa socjalizmu! Pra­
cujmy więc, towarzysze, o­
fiarnie w imię triumfu tej 
wielkiej sprawy! (Dlugotrwa­
le oklaski, przechodzące w o­
wację). 

Niech tyje bratni naród 
bułgarski! (Długotrwała owa­
cja.). 

Niech żyje przyJaź6 naro­
dów Związku Radzieckiego i 
Ludowej Republiki Bułcarll. 
(Huczna owacja, okrzyki: 
Hura!). Niech żyje Związek 
Radziecki! 

Komuoik~t 

KŁ PZPR 
Wydział Propagandy KŁ 

PZPR zawiadamia aktyw pa.r­
tyjny, gospOda.rCzY I organiza­
cji masowych, że dnia 7. VI, 
1955 r„ o godz. 17, w sali Mię­
dzywojew6dzkleJ Szltoły PZPR 
przy aL Kościuszki 65, odbę­
dzie się odczyt lektora KC na 
temat: "Niektóre zagadnienia 
rozszerzonej reprodukcji so­
cjalistycznej". 

Sprawy naiważnieisze 
zostato zrealizowanych, po­
zostalych zaś nie wykona·no 
na skutek braku funduszów 
inwestycyjnych. W roku ble­
żącym ilość zobowiązań tD 
dziedzinie BHP wzrosla. P.l­
stctnowiono między innymi 
za.kończyć budowę laźni za­
kładowej, wylożyć ściany to 
ubikacjach glazurą, odświe­
żyć wnętrza sal, zainstalo­
wać dźwig suwnicowy dLa. 
wy!adunku sure>WCÓW. 

Zakladll W11twórcze Apa· 
ratów Telefonicznych, to 

kompleks starych zabudo·· 
wań wznosz<mych bez jakiej­
kolwiek myśli o zatrudnio­
nych tam ludziach, o zabez­
pieczeniu im choćby prymi­
tyumych warunków bezpie­
czeństwa i higieny priu;:J. 
Dlatego uruchomienie w 
tych zakłaąach nieznanej w 
Potsce przedwrześniowej 
produkcji wymagało wiel­
kich nakladów finansowych, 
przystosowania zakładu do 
nowych warunków. 

Ten kto byt w ZWAT 
przed dwoma laty i oglądał 
takie oddziały 3ak gatwa.ni-

• zernię, lakiernię czy polero · 
wnię - dzisiaj na pewno by 
ich nie poznał. Wszystko s;ę 
tutaj zm;enilo. Sciany wy­
łożone są białymi kafelka­
mi. Przy stanowiska.eh ro­
boczyi:h wyciągi, wentyl.ata­
ry. Wszędzie widać troskę o 
to, co na.jważniejszeo. - o 
człowieka.. 

* * * 11 ierownlctwo zakładu bar-
n dzo wiele uwagi po. 

święca sprawom bezpieczet.­
stwa i higieny pracy. Ostat­
nio na przyklad u.ruchomto­
M .tuta.; 1~cjaln11 1711.binec 

ochron11 pracv, którego za.­
daniem jest popularyzowa­
nie wśród. za!ogi wszelkich 
spraw związanych z BHP. 

Gabinet został bardzo po­
mysłowo urz(łdzony. Rozwie­
szone na ścianach plansze 
informują, jak należy w spo­
sób właściwy obsługiwać po­
szczególne maszyny. Miejsca, 
na. które trzeba ze wzglę­
dów bezpieczeństwa zwra­
cać największą uwagę - o­
znaczone są czerwonyini 
strzałkamł. Na półkach pod 
planszami leżą kolekcje na.­
rzęd<i dobrych i zlych. In­
struktor pokazu.je I objafaia, 
w jaki sposób należy się po­
slugiwać narzędzia.mi, aby 
nie dopuścić do wypadku, o­
kaleczenia. Poza tym zna.jdu­
je się tutaj do.łć bagata, I i­
cząca 150 książek, bibliotecz­
ka z zakresu BHP. Są rów­
nież czasopisma !11.chowe. 

* * * W roku ubieg!ym Zakla-
dy Wytwórcze Apara­

tów Telefonicznych · we 
wspólzawodnictwie o na1-
lepsze wyniki to zakreste 
BHP zdobyły pierwsze miej­
sce w przemyśle teletechnicz­
nym. Nic dziwnego. Spośród 
74 ~odjętych .iObowi!łZań 68 

Codzienna troska kierow­
nictwa technicznego i rady 
zakladowej ZWAT o zapew­
nienie pracownikom coraz 
lepszych warunków sprawia, 
iż cala załoga z wielkim za• 
pałem podejmuje coraz to 
nowe zobowiązania dotyczą­
ce polepszenia warunkó1.o 
pracy . i estetyki. Nie tak da• 
wno na przykład postano-­
wiono wybudować na terenie 
zakladu basen plywa.cki. 
Projekt kierownictwa od ra­
zu podchwyciła załoga, Wie­
lu pracowników zglosilo się 
iuż do pracy przy robotach 
ziemnych. 
Przykład godny na.Alado­

wania dla zalóg wielu in­
nych fabr11k. 

Ze swej stronv .życzymy 
kierownictwu ł pracowni­
kom ZW AT dalszych osiąg­
nięć w podnoszeniu na co­
raz to w1fszy poziom bezplę• 
czeństwa ' higieny. 
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w W" Uib ~rszh;i"0 O dalsze umocnienie 
no

. nc wysu~a współpracy radziecko-jugosłowiańskiej 
Glosy prasy Zagranicznej 
o deklaracji rządów ZSRR-i FLRi 

we propozyc1e ł ł k'' ł , . . 
w sprawie z!ednoczenia Niemiec o rwa y po OJ na ca ym SWIBCle 

Deklart.eJtrt n1\46w Zwlą1ku 8ocjaJl1ł:J can„ch l\epublłk RMldeekłch I Federac„Jnd 
Ludowej Republiki JUłOlillWlt •naJduje 1111 w centr11nt Uwt.11. pr&IY •wtatoweJ. Dalennłkl 
z&mlencuJI\ teka& dekl ... acjl I potwlęcaJ" je~ om6wlenlu an:rllul:r wsł~pne • 

.JUG08ł.A WIA wl11tnle doldll1·acJI rządów th.\e\nego f nie11:aletne10 czyn~ 
Wszystkie d~lenntld 3ugo• ZSn'.R J :l<'LIU podkreśla114c, nllta na arenie mlędzynar<>do• 

słowiati1k ie opublikowały 3 te rer.ultaty rokowań mogą wej, leci jako państwo, któ" 
bm. 114 plel'WłlZyCh kolumnach wywrzeł! ogromny wpływ na re r&ekomo :r:obowi11zane j~sł 
tek~t deklaaicji rzl\dów dalszy roźwój wydarzeń ml-· kierować al~ wytyclnyml a• 
Zwl11zku SOcjalistyCRJych Re- dzynarodowych. Z komenta- znerykaraklej polltykl nara„ W dniach 1 I ! e1erwca obradował Komitet Centralny 

Niemieckiej SocjRłls~yczneJ Pl.rłli Jedności (SED). Pierwszy 
&el{retarz KC SED Walter Ulbrlchł omówił wyniki ltunfr­
rencJI Warszawskiej oraz zadania 1tóJl\ce pr:&ecl Nltmc1&mi. 

Artykuł wstępny clziennika „Prawda" 
„Prawda" 1 3 emcrwca br. "" artykule pł.: 110 dal.ze umocnienie 

dziecko - Jugosłowiańskiej, o &rwały pokój na całym świecie!" omawia 
radziecko • Jugosłowiańskich. 

~pólprac:r ra­
wynlkl rokowa6 

publl'.k R.edz.leckich l Fllder.a- ny francusk lt?J prasy burtu- nlc:mej. 
cyjnej Lud.owej Republik\ ,fu- a~yjnej pneb!Je nlez11dowolC!· 
i;:l'.>3!.iwil. D:oiennlk „Borba" ni& wywołane po:r:ytywn!·rn 
poświęca tłlmu wyd.truniu wynikiem TO\(Ow11ń radzlec1tO­
a.rtykuł w.tępny. lu11osłowlań~ldch w tvch ko· 

ANGLIA 
Układ werszaw9ki - po· zrzeszeniami artystów I in-

wiedział Ulbricht - pomaga nych działaczy n11 polu kultu­
nar«lowi n iemieckiemu w ry w celu kultywowania hu­
walce o zjednoczen le ojczy• man!styczntgo dorobku kul­
zny, ponieważ zmierza do za- tury niemieckiej I jej rozwo­
pcwn1enia narodom pokoju i ju. 
spokojnego bytu. Aby osiąg- W dyskusji nad referatem 
nąć ten wspanialy cel, trzeb.,i W11lt11ra Ulbrichta wziqło u­
pozys.kać calą ludność dla dział 23 uczestników po•ie· 
sprawy ogr1101czerlia :r.broje111 dzenia . W przemówlenitl koń­
zakazu bron! atomowej i ln- cowym pierwszy sekretarz KC 
nych środków masowej za· SED podsumował wynlki dy• 
głady oraz usunięc i a niitbez- skusjl. 
pleczeństwa nowej wojny. 

J es.teśmy przekonani 
siw!erdz1ł pierwszy l!ekretarz 
KC SED - że jeśli ludtrość 
s11ma zacznie dtlaial:, jeśli zaJ· 
mie właśoiwe iotanowieiko wo­
bec propagandy wojny l nle­
nawiści w stosunku do Innych 
narodów, wobec propagandy 
o<iwetu, która znajduje wyra:i. 
w nagonce pneciwko gr11nicy 
pokoju na Odr:r.e I Nysie, wo­
bec działalności zbrodniczych 
central amerykańskich, an­
gielskich i trancu!>klcb w 
Niemczech zachodnich I w 
11.achodnim Berlinie - uc:iyni 
się już wiele dla r.ła&odzenia 
napięcia w Niemczech I dla 
wzajemnego zbliżenia mi~y 
obu częściami Niemiec. 

Krajowy zjazd 
służby 

wojno-melioracyjne i 
3 bm. w Lublinie rozpocŻąl 

obudy a-dniowy krajowy 
zjazd naukowo-techniczny 
Stow. Inż. Techn, Wodno­
Melim·acy jnych. 

W pierwszym dniu obrad 
dyrektor Cent r Żarz. Wodno­
Mellóracyjnego mgr int. Z. 
Kisielewski on1r'Jwil w refero· 
cie rozwój I oslągnii:c1a me• 
liorac'Ji w okresie lO•lec111 I 
persp-ektywy gospodark.I wod• 
nej w planie 5-letnim. 

D~ennlk stwierdza na wsh:- cznej, go!IP<>darczej I kultural­
ple. te podpisana pl"lez prze- nej między ZSRR e. FLRJ I 
wodn!czącego Rady Ministrów przyczyni!\ się do utrwalenie 
ZSRR N. A. flułganlM l pre- pokoju na całym św!e<:i11 . Ser­
zydent.a FLRJ J . Broz-Tito deczne, prayjazne przyjęcie, 
deklarac Ja rządów Zw iązku jakie naród jugosłowiański 
Socjalistycznych Republik zgotował delegacji radzieck iej, 
Radzieckich I Federacyjnej św iadr:zy wymownie, że na­
LudoweJ fł.e-publlki Ju11o•ła* dtleje te żywiły także masy 

ją wszelkie warunki - od­
wieczna przyJatń narodów 
naszych krajów, chlubne tra­
dycje ich ruchu rewolucyjne­
go, niezbędna ba~ gospodar­
cza oraz wspólnota Ideałów w 
walce o pokojowy rozkwit I 
szczęście ludzkości. 

ł11ch państw tachodnlch, ktń-
We w~ystkich 1.ezttllch ti- re nie aą ulntereaowane w 

kallllły się zdJllC!a z 1.11-oczy• prawdr;lwym umocnien iu pr.iy­
st~go Podp!Mlnia dekl&Notl 1 jatnl między narodami. 
obl!terne spraWuzdanLa pod- Dziennik „Figaro" donMf1 
kreślające ogromne :maczenie te rządy trzech mocarstw za­
deklaracj i dl.a obu krajów i chodnich, chcąc jak najprędzej 
dla sprawy pokoju na całym otrzyma!: dokładne informa-
ś'Wiecloe. cje o rokowaniach radziecko· 

w!i, !)Odsumowująca wynlkl pracujące JugoslawlL Fakty Nie m.)żna równlet nie 
rokowań radziecko - jugoslo- dowodzi! , że nadzieje nat'O- zwrócić uwagi na to, iak w1e!­
wlańskich , ktbrt toczyły si~ d6w ZSRR i Juaosłllwii l:'iści- kie znaczenie ma rozslerwme 

FRANCJA jugoslowiań~kich, wezwały z 
Belgradu swych ambasado­
rów. ~ najwyższym az~zeblu w ty się. I umocmeme współpracy ra-

dntach od 27 maja do 2 czer- dzi ecko-1ug0Rłowiańskle1 dla 
wca. oznacza pomyślne t.aitoń~ Dyskusja na najwyższym m1ędzynarodowego ruchu ro-
czł!nle rokowań 1 iest dolm- szczeblu nlld aktualnYmi pro- botnlczego w og61e, kunsołl• 
mentem 

0 
wlelklm znaczeniu blemamt stosunków radzie<:- dacja stosunków między Zwlą­

Wyniki rotm6w radzlecko­
jugóslowiańskich zajmują 
główne miejsce w komenta­
rzach prasy paryskiej. 

Dzl~t1nlkl Gpublikowaly peł­
ny tekst lub szczególowe omó-

„Humanlte" 1tw!erdza, ie 
wyniki zakonczonych w Bel­
gradzie rokowan mogą tylko 
cieszyć obronców pokoju I lu­
dzi dobrej woli, którzy nie­ko - jugosłowiańskich, która zkiern Socia!l~tycwy~h Repu-

m!ęd~ynarodowym. odbywa się w przyJaznej at• blik Radzieckich a Federacyj- ----------=---- złomnie wierzą w · mbtliwoś/o 
Okres - podkreśla dziennik mosferze, um<>Zliwila sfortl'\U· ną Ludową Republiką Jugo­

- w którym dobre iitosunki !owanie najważnlejSzycb za• slawij odpowiada intere•om 
mi~zy Z!;RR a Jugosławią t>ad. któzymi kierują &!ę oba klasy robotniczej wszyst· 
byly zakłócone, należy do rządy w sto1mnkach między• kich . krajów. Do kon-

Przed wyjazdem 
amerykańskiei dele2ac1i 

rolniczej do ZSRR 
przeszłości. Obie strony dały narodowych, określenie wspól- sol ldec!l teJ przyczyni się 
wyraz gowwośi:! idecydowa- nych poglądów o.a :t.?<>Sćb roz-. także zawarte w deklaracji 
nego zlikwidowania wszyst- wiązania pilnych problemów stwierd:i.eme, te zagadnienia 
kich nawal'stwieti. tego okresu ()raz oprec0wanie podstaw. na we\vnętrznej struktury, iagad• 
I usunii:cia wszelkich prze• jakich będzie się opierało nlenla różnicy między 8yste­
szltód na drodze do całkowi- dalsze umacn lanie radziecko _ mami spnłecz;nymi t różnicy 
tej normallz.acji stosunk()\Y jugt>słowiańskiet przyjażnl 1 między konkretnym.i formAml Departament St.anu I Mini-
między państwami. do rozwi· współpracy. rozwoju socjahzmu są wyłą- ster9two Rolnictwa USA o-
jania przyjaznych sto!unków czną •prawą narodów poszcze- głosiły, że w okresie m1ędz.y 
między narodaml'óbu krajów. Po omówieniu poszczegól- gólnych krajów. 15 lipca a 15 sie1·pńł.a OCIWie-
SpOłeczeństwo radzieckie. e- nych punktów dekla.racji, Wres1.cle, nie nałef:!' wątpić. dzi Związek Rc.dzlecki de!e-
probuJąc i pop!etllJtic misję, z ~Prawda" stwierdza: :i:e roz.szert.enle w~półpracy N1• gaćja w ~kla!:lżle 12 prllcow-
jaką udawała się do JUgosła- Tak więc deklarl3<iJa śwtad- dztecko-jugnstowlańgkiej wy. ników rolnictwa Stanów Zje· 
wi:i delegacja rządowa ZSRR, ~ wymownie. że rząd)' wrze dodatni \IJpl)'W na •Y- dnoczonych. 
wyrażał<> niezłomna nadziej~ ZSR!t i Jugoslawi'l, po uzgod- tuację międzynarodową. Prty- We .;,.,llPÓlnym oświadcrenill 
że rokowania w B~Jgradzie nleniu najwatniejszych za- czynlając się do wytwortenla Departamentu Stanu I M;ni­
doi:>rowadzą do rozwoiu I za- gadnień dotyczących sytuacji atmosfery zaufania w stosun· sterstwa Rolnictwa stwierdza 

uatanowienia między wszyst­
l<imi bez wyjątku państwami 
trwałych stosunków opar­
ty~h na Wl':ajemnym riostano­
w11ntu prałv i na wzajem­
nych korzysciach. 

STANY ZJEDNOCZONE 

Wszystkle poranne dzienni· 
ki pi!\tkowe poświęciły wiele 
uwas;I podpisanej 2 bm. W 
Belgradzie deklaracji rządów 
ZSRR i FLRJ. „New York Ti· 
mes" zamieścił pełny tekst 
tłekll!racji. boniesienla wa-
S7.yngtofi•klth koresponden-
tów pruy nowojonkieJ 

Proponujemy - powiedział 
1.1lbricht - wszystkim miłu­
jącym pokój I demokratycz­
nym silom w całych Niem­
ci.ech, aby zjednoczyły 1iq i 
rozwln~ły potężny ruch ludo­
wy wokół następującej plet• 
fortny: 

1 Porozumienie wielkich 
mocarstw w sprawił 

rozbrojenia, zakazu bomby a­
tomowej i innych środków 
masowej zagłady. 

cieśmen!a współpracy polity- J międzynarodowej 1 stósunk6w kach między państwami. się, że „delegaqa amot'yklll'l-

........ --~---------------------~ radzll\cko • Jugosłow•~„s1•i'ch. 1 z s~ stanowił będzie poważną ,„„, ' wspó praca wląz:ku l=tadz1ec-
s.tworzyły trwałll I zdrową reprezentację amerykanskiego 

Dz1ala lność St<>wa rzyszenla, 
które w br. obch<>dzl 10-iecie 
awe&o lstnieni11 przedstawił 
sekretarz Zan. Gł. Stowany· 
nenia Inż. J. Ros~baum. 

świadczą o niezadowolłnlu 
pewnych kół amarykańskioh 
nie tylko z wyników rokowań 
radziecko - jugosłowial'lskich, 
leee n"lwet 11: samego faktu luh 
odbyclll.. • 

2 Zaprzestanie ezerzenla 
w prasie, literaturze, 

radio 1 w szkołach wszelkiej 
propagandy wojny l nienawi· 
Jci rasowej. 

Z pośpiechem i po kryjomu 
Wehrmacht • 

szę odradza 
• Bhrnk już wlirólce otrzyma nomhlllcię na 
łł11lllstra woiny • Nowe projekty uslaw 
\\'ojsko\\•ych • Oiicerow-le USA - instruldoraml 

bazę, rta lrt6re1 będzie się roz• kiego 1 Juliloslawil prz;yczyni rolnictwa, jeJ członkami będą 
wijała ! umacniała t>rzyja:i:l'I się rówmeż do złagodzenia ludz ie cieszący się .szacunk em 
naszych bratnich na.rodów. . nap1ęc1a międzynarodowego I wśród fermerow i w nauko­

Zn.aczenia tego oczywistego utrwalenia powszechnego po- wo - badawczych kolach re>l-
dla wszystkich faktu nJespo- koju, niczych" 
sób przecen"'. Całkćwt'ta nor- o Oświadczenie donosi. ~e "' to dlaczego ludzie radziec• 
mallzacJ·a stosunków mlA.azy krajowe C>rganizacje fenne-.,... cy z całego i;erca witają reiul• · t t 
ZSRR a Jugosławią ma ogro. row. un iwersy et stanu owa 

taty rokowań radziecko-Jug~ I In · t mne znaczenie, nie tylko dla ne uniweri;ytety o rzyma-

Snuj11c najrozmaitgze do· 
mysły i pri:ypus:iczenia nil to:­
mat znaczenia rokowań i 
wplywu, jaki wywrl\ one n~ 
sytu•cję miqdzyn11rodową, ko· 
respondenci i komentatoezy 
prasy nowojorskiej ujawniaj~ 
dątenla dyplomacji amery• 
kańsk i ej do tego, b;y nie trak· 
tować Jugosławii jako samo• 

Call prałll angielska za• 
m!eszcu na czołow;vm mi~-
1cu wiadomość o z•konct.eniu 
rokowl\ń rAdzlecko • Ju1o&ło­
wlańskich. Z kom•ntany ~ta• 
sowych przebija rozdrUnle­
nle wywołane pomyślnym :tll• 
kończeniem rokowań . „Newa 
Chronicle" i „Daily Mail" za­
mleszc:tają artykuły $wych 
komentatorów poświęcone 
wspólnej deklaracji r:iądQW' 
ZSRR i FLRJ. 

„Times", stwierdzając w ar­
ty~ule wstępnym, że „praw„ 
dz1we następstwa rokowań., 
prowadzonych w ty\'r\ tygod­
niu w Belgradzie, nie C>d rallU 
dadtą się odczuć", pisze ta 
pod.ró:t delegacji rządu ZSJ.U\. 
do Belgradu „mnie mieć po• 
ważne nast-:petwa nie ty;ko 
t:llłl Jugosławii i Rosji", lecz 
równie! dla wsiystklch kra„ 
16w J!iuropy wschodniej. 

Rokowania 
radziecko-japońskie 
Agencja TASS donosi 1 

Londy.nu: 
Zgodnie z O!llągnlętym po" 

prt.tQn!o pororumienlem mię­
dzy ne,dem ZS!tR a rz.ądeltl 
Japonii, l cterw-c:a 191111 ro­
ku ror.poc~l'y •ię w Londy• 
nie mlędty t>r.iedst.e'Wicie-lem 
ZSkR, J, A. Malik.Iem, a 
pued~tawtclelem JapoN.l S . 
Mat&umoto rokowania w apra-i 
Wle normal'l:z.acji ctoounkó'\9 
rad&iecko-Japoń.skich. 

3 cz~rw-ca w gmachu amba• 
Udy ZSRR odbyło 4i'I ~ie.o 
d~ie, na któryll'I \ln'.~daa~ 
wiciel ZSRR J pnedst.11.wlciłl 
Japonii wyglo.sili przemówienia 
powitalne. Osiągnięto także 
porozum.ie-nie w 1pr.awie dal„ 
siego porz•dku. rokowań. 

3 Normalizacja 1ytuacji 
w Berlinie w drodzę 

1amknięcia central agentów l 
npiegów w zachodnim l3erli­
nie, zakazu odbycia zjazCIU 
~]Wizji faszy~towskiel ,,nie­
dźwiedź" jak też l>rianiwwa~ 
Ilia w zachodnim Berlinie 
spotkań związkbw ttltnlerzy 
:Wehrmachtu hitlerowskiego. 

nowej armii 
Agencja ADN donosi, te Z bm. Adenautr zakomunikował 

przewoilulctlłcYm parlll K11a1lc,ii rądowej, iii w nadchodzącą 
śroclę Blank zostanie ofldlłl.die mlaoowan1 młnisłrem woJn;y. 

Jednoczellnia przewodniczą- ,.....--------~---

cy trakcji parlamentame) \ --------·-----

obu krajów, lecz także dla slowiańskJch. N1ezłomrne po- ty propozycję przedstawienLll 
sprawy pokoju na calym pierają oni mądr11 połltykt: kandydatów na członków de­
świecie, dla sprawy między- KomunlstyczneJ Partu Zw1ąz. legacji. Ostateczny dobllr kan­
ńarodowego ruchu robotnlcze- ku Radi.ieck1e1lO I rządu ZSRR. dydatów 1J0stanie pneprowa­
go. Oto dlaczego mlłUJąc.a po- które w praktyce twórcz:o re- d:oony przez nieoficjalną gru­
kóJ opinia publiczna we a!izuJą nieśmJertelną naukę pę przildstaw1cieli społe<-zl'!rt-
wszy:Jtkicb krajach z tak rnark:sfzmu-lrmtnturru. stwćl , którćl powinnćl .wsta~ 
wielkim i.ainteresowaniem \ W)'?.nacwna 'l>M.U. ,...1<.re\.ot""La 
syml)Btią obserwowała r0z- N\tcb tyje bn.\ers'ka pnJ• stanu I ministra rolnictwa 

DELEGATKA 
łódzkich włókniarek 

4 Pop!er;mie zjednocie11h1 
Niemiec jako ·~ pai\$lWa 

l!emokratycznego, pr!ez wY• 
sunięcie żl\d&nla wy.:ofunia 
oddziałów okupacyjnycb, zlik• 
Wid.owania baz wojskowych I 
przygotowanie traktatu poko· 
jowego z Niemcami nie zwią· 
tanymi żadnym układem. Kl6• 
rycb Integralność terylo1 lal-
11ą gwarantuje układ bezp111-
czeństwa zbiorowe90. 

partii adenauerows.kiel (CDU) MAH ~Z 
w Bundestagu von Brentano 
ml11nowany ma byc ministrem „ 
1 praw zagr11n1cznych, a von WY IJA RZEN 
Markat;i: - min istrem bei -' , 

5 Normalizacja stosunków 
gospodarczych mlę!lzy 

Niemcami zachodnim! a Nie• 
miecką Republiki\ DemOKra• 
tyczną. 

6 usunięcie fuzystow• 
skich zbrodniarzy wo­

'ennych, zwłaazcza członków 
SS, z aparatu państwowego i 
policyjnego Nlemlec zachod­
nich. 

7 Współpraca I wymlanlł 
deJeg9cji mi~zy uło· 

gami zakładów, związkami 
zawodowymi, organtzac1ami 
kobiet oraz młództety Niem•ec 
uchodnich I Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej. 

8 Współpraca wsz.Ystklct. 
organizacji młoClt\etó­

wych w celu stopniowego zrl!· 
alizowania praw młodego po­
kolenia ustalonych na og6lno· 
niemieckim kongresie rnlo­
dzieży. Przywrócenie riraW'ł 
swobodnej działalności Zwi:\· 
zku Wolnej Młodzieiy NI!· 
mieckiej w Niemczech za­
ch()dnich. 

9 Współpraca między zrze­
szeniami sportowym! I 

klubami sportowymi w celu 
popierania ogólnonlem!eckiej 
wvmlany sportowej. 

1 O Współpraca międt:t In• 
stytucjaml w dziedzinie 

naukowej i kulturalnej. mi~­
dzy związkami naukowymi, 

teki. 
Deputoweny do Bundesta~u 

a ramienia Niem1eckie1 Pa rt11 
Snc1aldemokratyczneJ (SPD) 
Menie! o~wiadczyl ne konfe­
rencji prasowej, te kola boń­
i;kie usiłują nie dopuścić !lo 
publicznej dyskusji na<i przy-
11olowvWanyrt1I u'lawaml woJ­
skowvmi. W kilka ~nd?.ln pÓŻ­
me.i potwierdził to priyszly 
minister woJny w rz11dzie 
~nskim Blank, który odmtl­
wll na konferencji prĄsowej 
podania do pllbllczr1ej wiader 
mości planów utworzenia 
Wehrm~rhlu zachodnia w nie­
mieckiego. 

Tak więc rząd Adenauera 
prób\J)e otoczyć matą t.ejemni­
cy pilmy r-emlhtnrvt11cil Nie­
mlet I urwurzenia nowego I 
WE'hrmArlilu. jt;>dnocT.eś111e 
jednak z pośpiechem I po 
kryjomu próbu ie je jek naj· 
szvbcie) ?.reahwwać. 

27 mA.la Arlcnnuer przepro­
\vHrlZ1ł z ppew11rlnk,ącvm1 
frakcji parlamE"n1Arnvch po­
s..:c7.egr'Jlnych pRrtii kOAli~Ji 
rządowej rnzm• •IVl nll temat 
u~ta w \VO)'kow ych. 

2 bm. r1ąn A!1!'nnuera 
uchwahł ~?.l"rPg dalszvt·h Pt<>· 
jekthW ustaw, dntycr.11cvch 
utworzenia nowego Wehr­
machtu.. 

Jak podaje agencja AON, 
1n,truklnmm! pi7.v•zlvrh off­
terów WehrmAd1tu tacMdn\C>• 
niemiecklel(o mn .lą bVć Ofice­
rowie wojsk amervk~ńskich. 
którzy przt'!k~tą kndrowcom 
nnwego WehrmRchtu 1woje 
„dośwlndczen111" 7.rlnbvte w 
Korei t w Wietnamie. 

~ . 
Przed Swiatawym Z1romadze11iem 

Prz,dstawicieli Sil Pohia 

P.ierwsze delegacie 
z 
w 

imper•Utn bryty.(sk 1ego 
drodze do Helsinek 

.Jak dunosl brytyjski M.nmlt et Obruilc6w Pokoju, W A.ni:-111 
zae~ynaj" 1111 zbie1·ac dclllgacje i rMnyc_h ltta.hlw lm1>er111m, 
wyjeżdżRJąco do lłel81nt•k na obrady Swl~lnwe~o Zgro~a· 
dzcnla Przedstawicieli $11 Poku.iu, ktore odbt,;dl\ się w dniach 
22---29 czerwca. 
W chwili óbl!CntJ w Lomlv• ce11<11i,ki!lJ f'1t'itl(Hc jl wchorl>.i 

nie znllidu .l!! ~lę jld trtynestu wybitny pi<erz RH lK Untha­
członkńw deleg11c11 &u•11·alij­
sk1ej, wsród mch wvbl\rlY pi­
łill'Z K l.aTPh<-tt, d!!le11,ac,Ji! 
Kanady , Cejlonu, Un11 Pnlud· 
niowo-AfrykRń•kiej I Nnwei 
Zelandii. Na czela dele11.acJI 
kanadyjskiej stoi 14lure.at 
Międz)'narodowej N11.11rn1h 
Stalinowskiej „Za utrwa lani~ 
pokoju między narodami". 
pnewodnlczący kanadyjskie· 
go Kongresu ObrońY Pokol\l 
cir Jal'®\ $łl.di"9.U. R 1~11 

Włttitiln, 

Du brvtv1,kie.i rle legRcll na­
leżą m. in.: bvlv burmistr1 
mla<11i Re1<din11, w1n•pr1.ewod­
nic1.11~a bn lyi,k•e~o od<ilialu 
Międzvnarodowe1 Ligi Kob iet 
do walki o . pokÓJ P. Cas­
den . nauczycielka Pellandme 
c7.łonl< im partii knnserwRtyW­
nej \v Blrmini:ham Hill, maj­
ster fabryczny Cl'loper wysł!ł· 
ny przez Komitet Obrony Po· 

~~·Ił lt NQLti!lihamt , 

SIU\U 
uczciwego człowlelm 

AMba Mid•• Nbrwtt•ll • Pe rył~ • 
Ąndvotd, # wrwl•h:i• dld dułtt„ 
n1llo 11 Morgenl:>l1?d•ł'', 1 olco1i1 
to roc2nky wrnwolenia Nor1tlQJ1 

spod bkupacjl hlllo16ws~l•j . 
01wlddc1yl m. In. I 

11 Moje myśl1 iwrac:oJą •ht ołlec· 
nie ku tym c101om, gdJ w r. 19ł5, 
jolo ambtt1ado1 w M••k"'lo, wita· 
łem 1w)tl•1two ftOd ruUerowskinu 
Nlemci•mi. Jeatern zawsze pełeo 
wdaięcrno5c1 dla na11-.go wielki• 
go sqśiGdtl t• Wschodu, G:tbowterr 
!ldyby ni• 1>ohater1t#O '°dlletkl• 
g6 ioltti1r1a, gdyatJ nif 1wfłttt1twe 
jego pod Mo1kwq I Stalingrad•"" · 
na p•wno nie moglif!Jyśtl"y dt\ł 
1więtowat U)·t.t:ID wytwOłeńio Nor 
w•gli". 

kamentujq• wywiad cmU11a1ado10 
Anchonta, dti~nni~ „Morgenblo­
detu pine: "Stowo l~QC' 1~ vJtnl· 
uaJqce \ pto11e. Ni• .„ tó łldwa 
plO?ogandy I nit JH1 10 drplo•no· 
cjo. Są t• 1lowa ur;rc1w•go cało · 
wieka1 który da1e wyrcn 1wym uc 1u• 

dom I wro1enlOl'I\ - cdowiełll.Ci, kti» 
ry widział na wlo~M our bohalel" 
\\cą Wblk4 wl•1'1iege nirtrodu 10111· 
lkiego o swe iilnienie, wolkę, kto· 
ra todecrdował• rOwnlei o losath 
ha!tlł!!JO krbju". 

NMtwątpllW1•, wypo•ledi btnbłll~' 
• doro Andn>rdo je•' epi„iq uuciwt' · 
90 ułowi•ka. S1koda jednak. ie Je· 
g_o uefowie, ktOrz; wtrlanłYffć'HG I ' 
NorNO!li- do poktu a~onlytkl•go, 
wtk•lu1q * łwiłl p&tltyce tncic1r11c 
mniej uctciweicl1 n• i ... rouąd\u, 

1'en lei chciałby 
\\/ ,, zwalać" " : 

W wyniku przeprowadtonych rtł• 
d•wno Wyborów w DtlneJ laksonh 
trllomcy ioch.J. tmieńU 1ię nqd 
prowincjonalny, Na jego ctele i\.<t· 
nqł bfłJ mini3te1 ber.siei, prtY'NOd· 
ca fcnystaw1ko·odW•to•ttj partii -
"Deutsche Poct&ł" • H•inrich Hełt. ... , .. 
WJ9ł011ojqc ezpase no posl•dt ... 

nlu parlam•ntu krajowego, notrłf 
prttnlik oiWiadc1yl, łe lednrm ' 
punktów programu nqdow•go b•· 
d1Ht „budowo i umocni.ni• •urO· 
pejskiego systemu b4tpi•cze'1stwa " 
oparciu o wolM, kJednOC'1one Niem• 
ty, o wyzwolone 1ieftlt. w1chodnle 1 

Soar•"· 
Nio potn1buj1my chybo tlumll­

nyt, jak p. Hi:Uwege ronuni• „w~1· 
n.'1 Niemty, ł to w jeg6 fa11~'toW· 
skim języku 01noc10 „w1u1101en:e 
t:iem wschodnich1

". PnyjmuJe_,,y do 
... i adomołc.i ,,progrorń" ~· Hellwt9•, 
ud odpowiedtl no ten ,,progrorń 1 ' 
ud1ielil1•mf mu juł w układ1ie wdlt 
naw1kim. 

h.łupoly z ludnuścią 
Jok podoje prilla, honcusk1 n• 

mieslnik w Maroku - Lar;otle OdQf• 
11:onierencj~ 1 sullancm Ai'tltct (no!ni­
ltblnim wrodcq ~yo ~rosu - prr.1P 
obli), omo'«łiaJlf\C: m. in. 10 komt-llt 
no~ć pnetiwdtialunio lłcaebnen\v 
.vuastowi ludnaśd mioił marokdh· 
1ktch11• 

Gd1 ten •1nr•1ł l.o"onle )w1 

1 ~11,;Jęillw1• 1 ' pDY11Jtn1man1, p. Lot.o· 
de pti11\qpi ni&ehybnie do słopnio· 
« eg6 r•dU•ONtiftiO łictebnOłci pu 
to:i.tolych mienkoflic6• tnio1t w Mo­
roku. A gdy 1tan 1oludnutnio i.bhir 
Ji~ do 1ero1 wOwc101 kolonlollł'' 
uancusty u!yskojq no te1en1• rno 
rokońskim Wo9ł ł wpragnlon„ sp.o 

'"I· Nieźle ło wykombinowoll so'*it: 
mo~odawcy p, Laco1te'a, tylko i• 
talii• ndhtM dud1enlo nigdy nie 
1ta!q tl• 110c1ywi1tMd41. 

•• 

w6j rokowań radziecko-Jugo- Jatll I ścl~la współpraca naro- Ju.i obem1e - podkre~la o-
słowi.ailskich. DonleSienia, te dńw ZSRR 1 Juaoslawlłl świad~1enie - .kilkaset osób .• .I w111;1bra~ sobt1 , mam1uł" 
rokowan(a te rcrzwijają się w I wyrez1ło ~yrzenie wz 1 ęc13 u- jak t11lko powieddalom, ie ie· 
duchu całkowitego zrozumJe- Nłerb tyje trwały pok61 dzialu w podróiy do Związku <hien na narad~, wsz11~tlci~ 
ni.a wzajemnego, były i rad<>- mlęd:r.J w11y1lklml narodamll EtadzleckieQo, dzieci w 1yi;et!ic11 zaraz się ia 

ścią witane w& wsmtklch .--------------------------" c1ęt11 p11tać - a co, ii ja1' -
kra ifł(h obozu poko ju I de­
mokracji z rad ością były w1-
tene przez zwolenn lkllw pO­
koju na całej kul! ziemskiej. 

Wiadomo pown~hnle. te z 
naruszl!nia dobrych stDsun­
ków m l!;dzy ZSRR a Jugnsla-

1 wlą pri11męły ~korzysta~ wro-

1 

gie siły . Wrogowie poko tu 
wrogowie klasy robotn1tzeJ 
z.amierzall zb ił n14!ma iy kapi­
tał polityczny na tych włlś-

1 niach I nie ulega wąLµllwosc\ 

I 1e opublikowana deklaracja 
oznacui dla n ich b.ilnkr11r1wo 
tych nadziel Oto dlaczego re­
akcyjna pras.a amerykańska z 
punktu zarl!<l~owala pelnyTTli 
wścieklo~cl komentarzami na 
temat wynlku rokowań ra­
dziecko JUl(oslowlań~kkh 
lmperial!śc! I ich agentury zda-
1ą sobie :sprawi:, ie - mimo •eh 
knnw11ń - przy 1ażń I w~pól­
praca narodów ZSRR I Jugo­
sławL! bt:dtle się umacnlała I 
r()zwijała. 

Społeczeństwo radzieckie 
daje wyraz glęhokłemu prze· 
konaniu, że uchwaly powziete 
wspólnie przez rządy ZSRR I 
Jugo.slawii przyczynią się do 
dalszego rozwoju I umocnienia 
wszechstronnej współpracy 
między nModłltnl obu ltrajńw 
DLa współpracy takiej lstn le- Wiktorii! So„lcite, pnądk• lPłl Im. St. Herl\Om11. 

li bm. pried Wojskowym Rądem GArnlzonowym w war­
IZll.Wlo ro~pocz11I 1ię prooe1 llgenta wywiadu angielskieao -
Whu:ly1law11 Dllbielal1a. 

Jak wynika z odc11ytancgo 
na roLp1'&wte aktu o..Jcarżenia 
- Dublelak po wytwoleniu 
kraju był her&tlem zbrojnej 
bandy or11ani'l.acj1 ROAl{, W 
1949 roku, Po odbyciu kary 
w ięzicn ia za nadużycia ł fał­
szerstwa po peł n i one w okre­
sie "'ra~y w Elektrowni M1e3-
sk ie.l we Wrocław iu, oskarż()­
ny zbiegł do 13erllna iachod­
nlcgo Zgło~' Wl)l,IY ale tam óo 
IRO Jako uchodzca rolttycz.­
ny, Dub ielak zo stał skiero­
wany do 11merykańl"ltlej pla• 
c6wkl szpiegowskiej, której 
prtekaUlł 9Zereg Informacji z 
Polski, dotyczących m in roz 
mieszczen la jednostek woi-
3kowych. 

W 1950 ro'lru Dttbfelak roz­
poc-zą! współpr acę z ośrod­
ldem Wl_Wiad~ an&ielskie'Q 

w Barkhausen, k!erow~nym 
przez b. „dwójkarza" Stani­
sława Laurentows.kiego vel 
Lorenca. 
Ośrodek 1tplege>wskl w Barkhauser 

na skutek arentowania wielu agen 
tOw w Polsce I zdemaskowo"ia 1tere: 
gu kadrówf(!h pracowników wywkKł t 
Clhglelś\:lego 101tał w marcu 1953 t 

prieniesiony do miejscowości Raltln 
gen le. Duesseldorfu. Oś.rodak te'1 po' 
siada na terenie Nl«tmlec iachodnltn 
Berlina swoje ploc6wkl. w ktOrtch nko 
H ogeHtó-N, kt6ny ńt11t4pnle pr1enuco 
ni 1ą do Polski w celu organitowbn1ł 
i1a«tk szpiegowskich ora1 „roipraco'tff 
Hanio11 jednosteW: wojskowrch 1 z•łdo 
d6w pn9MJ•lowych. 

Na polecenie Laurente>w 
~k i ego vel Lorenca - kierC>w 
fli ka ośrodka sz.plegowskiego 
dzi alajacego oficjalnie pod 
szyldem „towHzy!;twa pomri· 
cy Polak om" , Oubielak prze• 
sluchiwal p rzebywajqrych w 
obo.z.acb. na, Leren!e Berli.i.J. 

,-

zachodniego ucleklalerów i 
Polski, wydobywał wlado ­
mości o charakterze szpil'· 
gowskim I typował spośród 
!lich kandydatów na szpie­
gów Oubielak or11;an '. zował 
również drogi prieuutu il­

~entów do kraju. 
Uzy&kiwane od ucleklnie­

·ów informacje !IZl,)i~gow!<k 'e 
Jubielak przesyłał nutępn!e 
Lorencowi do Barlthau!len. 
ós.karżony zwerbował I prz„­
rzuclł do Polski agentówi 
Woszczyńs.kiego, Pnisse., Ra1-
cbla, Wltastka I innych 
Ptowad1ąc robotę upieg&w1kq, ~,„ 

bielo~ w1piłpnu;ował m. in. 1 \codrt.•· 
wrm pracownikiem wywiadu ol"l§lłłlski~ 
go ludwikiem śwld'9m ~el loft~nl•• 
~ułlhUft, Taił np. w..1pólnle 1 Plikiem <r 
skariony organflewet pneriut do f'oto 
ski a9e-nto tadeuna 5oli.ołowski~tł. 
Jednok ... pnenutu lege ni• doni•, 
gdył Sekol.,.ISkl 1glo1ll łl~ do pol•\i•J 
hił1ji dyplomatyctTMJ W hr\lni•, UJlfl'CS. 
(qc w ten 1po1ób 1 ,rwiadem. 
Oska rżony DUbielak n!e1.a• 

leżnie od &Wei służby w wy­
W~W~ Wił~im w•~.et•• 
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Postawa cżlonków partii 
\ 

Czym jest orga.niza.cja. partyjna w walce o plan, w walce o obnltkę kosztów wlasny~h? 
Jest motorem tej walki, je5t ideowym kierownikiem załogi w łej wa.lee. ld':owym kie· 
rownikiem załogi - to znaczy, te org&nl~ja partyjna przewod7J mbotnl~om. ze u~or~zy· 
wie i stale umacnia wśród załogi poczucie gospodarza zakładu, poczucie odpow1edztal· 
ności za pia.n, za. jakość i obniżkę kosztów produkcji. Ideowym kierownikiem zakładu -
to znaczy także, te organizacja p&r_tyjna Wy Jaśnia robotnikom ćel, do jakiego zdąliają, wy· 
konując należycie zadania produkcyJne. . 

Organizacja. partyjna może jednak przewodzić wl11.§clwle masom 'Wiko wtedy, kiedy na­
wiąże z załogą codzienną, serdccz1iĄ więź wz~jetnnego ~aufanla. Tę więź ~~pewnla ~edynle 
syetemat}'czna praca całej organizacji pa.rtyJl1ej, .wcląz rosnąca a.ktywnosc wsz:vstk1oh jej 
członków 1 kandydatów. Od członków pa.rtii wymag~ się, aby umieli porywaó załogę 
własnym pl'l!ykladem do walki o pl:ln, do osiągnięcia wsp6lnego celu - szybszego pod· 
niesienia. pozlontu życia mas ptacujj\cyeh naszego kra.ju. 

postawa członków partii, oni 
bowiem oddziałują na bet­
partyjnyrh. 

Po drugie nie rozmawiali­
śmy bezpośrednio z robotni­
kami przy ich warsztatllch. 
N ie tltJmaczyliśmy, dlaczego 
wprowadzono nowy aMrty­
ment, jaki cel przyświecał 
Cen tralnemu Z!lrządowi, kie­
dy nem powierzył produkcję 

1•1:1t:'''~~~,,~,~~t'~!("'l 
łl\ltł~1ii~!i,ti1~łł~łł~i~lii~l;,~1i~'.iirł~{i1i111 

tego asortymentu. J. VI. - lakni\ctońe detnonHUicj41 reo 
luatW• tobotnlu.e w Wars1awle, 1or-
11nltowan• prtei $1>KPIL ta mla11em. 
- Prołba labrykantów lód••lch do 
'1ta•1 caflk\th o iwl•bttnl1 ulłóg 
wtjlkowych w la&ryhach w 1wląiiu 1 

lnialti•T"' 11raJklem •kolo u.ooo ro­
bemik6w. 

Chciałbym pokazać, w ja.kl sposób tę rolę spełnia na.sza podstawowa organizacja parłyJ· 
na. w ZPB im. Armil Ludowej. 

Po trzecie nie przygotowali· 
śmy pionu techniczno-majster­
skiego. Nic też dziwnego, że 
w takiej $yluacji pows tała 
psychoza niewiary w możli­
wość wykonania planu w 5. VI. - I. VII. - 5tl11/I rabotnlk6w 

w1ty11Jil<h fabryk tliocłlr~ w Alalym-
1lt1ii:1o1. 

Kilka cyfr ogólnych f, VI. - Z•b•rttnla w Blalymlloku 
triród wl~in16w polllyttnych. 

10. VI. - swJi r•b•tnlków fabryi1 piany produkcyjne w okre~ 
t.Plttn•r 1 O•mpe:'' w Soanewcu. Pl 6 l t · 

11 • VI .• Ogłohenle lokautu w la- sie anu - e mego za 
""" schelbł•ru w todil, wyjątkiem roku 1952 wykony-

1t-d. VI, - Po 1akoilci•nlu loka,,. waliśmy powyżej 100 proc. 
Ili tebotnlcy „Huty llaniow•J" w Dq· Mamy również o~iągnięcia w 
wowl• Górnlt1•l kontynuuj~ slnljk. 

łl. VI. - OemU1lracJa w todli na walce O obni<ikę kosztów wła-
111ognebie robotnłka, 1marłtgo od ra11 snych. 
etnyma"ych w c•a•I• domon11racjl W okresie 5 lat Planu 6• 
ł·rnajo-1. 

- Ruci>y chlopskle w ~..,1„1e 16dt· letniego daliśmy państwu do-
Mm. delkowo 187.067 kg przędzy, 

14-17. VI. - Strajki w Kallsiu. 2.092.183 metry tkanin suro-
14. VI. - Sqd wojeftny w Waru... wych i 8.728.492 metry tkanin 

"'1• roipolNi* sprawę !I ctlonłców 
Wojlkowe>-Rewolucyjnei Organltacjł. wykończonych. 
OwocJa -]•ka dla wlęłnl6w w Cyl<I" I Mamy już poza sobą I 
""i~. v1. _ """'"" tódńi.go Komii.- I kwartał realizacji planów 1955 
"' SDKPlL „ldimy do .iolnieny 1 de>- r. W kwartale tym załoga na· 
bfq nowlnql" sl.a wykonała plan akumulacji 

- Trwa st"'jk rob•tnlkh w lodtl, dając państwu ponadplanowo 
IC~l•~ ... ~:~~~·~ra-::1\emonilracyln• 1.500.000 z!. Obniżyliśmy k<l­
• C141toch-le, orgbnltowa.,. prt„ uty wia5ne produkcji o 790.000 
SDKPiL. zl, co .stanowi przekrooi:enie 

11. VI. - Napad Kotak6w w tod1I planu obniżki kosztów o 116 
110 wraco!qcy 1 majówki pochód kilku • 
17.ięcr roboln1Uw1 li iobltych I tllku- pmc. 
olituięclu iwnnych. Decydującym momentem, 

D•monołracjo robotnlkłw w kt ' l" J'" Ostrowcu ory pozwo 11 nam we s.: na 
1t. v1: - Demon11rac1a w Warm•· drogę nie tylko wykonania, 

wl• na pogrt~ble Ka<olo Majdy~ow· ale i przekrocz~nia planu aku­
lll<iego, •"!'otnllia S:OKPIL·owca, ollaf'J mulacji j syitematycznego ob• 
ma!lalc:ry p1erw11omaJowej. . . • 

m. VI. - Stroik w wlęknol<I fabryk mżama kosztów produkcJl by• 
lodd. 0-nstro<Ja okolo 50.000 - ła niewątpliWle konferencja 
botnlków no pogrzebie s oflor - partyjno-ekonomiczna, która 
hp " clńlu li """"'"· . odbyla 1i„ w lipcu 1934 t - o.-1n1eJ4o w w„ ... -..1. ,,. „ • 
P"Sfne&I• SDKPiL-owco, Ml0C1tylla- Okres przygot.owań jak l !arna 
l'awl-kłego. konferencja były bodźcem do 

11. VI. - 70-tysl"n"" domen11„c1a planowej i długolalow~j walid 
w ledsl n• -n.i.i. tamonlO'ftanycll k · · & h 
w •nlu „ u•-a. o...11 •lllRla cle- o wy rywame wcią„ nowyc , 
m..,11rantłw 1 -Jllil•m1 kll11.Udt1Hi4- a ukrytych re.zerw, do walki 
wlu 1obłtych I wiele rann„h. o u1praWnienJe produkcji, o 

22-11. VI, - Strajk pow11echnr • u. udmkonalenie procesów tech-
tld proldamowony plH1 Komllel tadr· . . . . 
lri SDKPiL Wybuch powstania 1&roj. nolog1cznych l organizacji 
11ego. Pl-S•• walki barykado.... pracy. Nalltępnyrn, decydują-

11. v1. - Odeiwa z ... ąc111 0/6- cym momentem dalszego roz-
90 SDKPiL „Do 11tajku • hni~ •olldar- budzenia in lei' atywy całej za· Mltl 1 pfolelarl-m 14dtklm', . 

- Demonstracja pod n91WOR.,...I logi było zapoznanie się z U• 
-ndarami w Clechot:łnku, chwalami III Plenum KC 

„Irena, do domu!" 

partii i realizacja tych uchwal. 
Chciałbym wskAzai: na kilka 

metod i form naszej pracy 
partyjnej. Sięgnę po przykłady 
z .ootatniego okresu. 

Jak rysuje się obecnie u 
nas sytuacja? Otóż we wszyst­
kich odd;i;i ałach naszego zakł&· 
du za wyjątkiem tkalni „C" 
produkcja przebiega zgodnie z 
planami. W tkalni „C", między 
innymi, na skutek wprowa­
dzenia nowego asortymentu 
- włókna sztucznego - n w 
związku z tym potrzeby sto• 
sowania nowego, nieznanego 
nam procesu technologicznego, 
mamy w realizacji 'Planów 
pewne niedobory, Pragnę w 
niniejszym artyk1.1le zatrzymać 
się na dwoch oddziałach: na 
oddziale przędzalni i tkaini 
,,C", 

Zacirśniomy więź 
z załogą 

P rzędzalnia §rednloprz~nll 
na.>zych zakładów ma w 

I kwartale br. powatne osią• 
gnięcia w walce o obniżkę 
kosztów produkcji. Przet pod~ 
niesienie Wyprzędu i zmniej­
szenie ilości odpadków zaosz­
czędzońo 1.900 kg ~urowca. 
I>rzez zmniejszenie ilości od­
padków na końcowych od­
działach przędzalni (z 3,7 proc. 
w roku 1954 na 2,3 proc. w 
I kwartale br.) zaoszczędzono 
2.200 kg przędzy, wartości 15 
tys. zł. Priez zmniejszenie zu­
życia artykułów pomocniczych 
(szczególnie skórek cielęcych) 
uzy1kano 170 tys. zł oszczędno­
ści. Dzięki przestrze11aniu wla• 
ściwych obrotów maszyn t 
przekazywaniu ich w biegu 
przędzalnia przekroczyła swe 
plany Hośclowe I uzyskał• po· 
nad 53 tys. zł oszc;r.qdnoścl na 
energii elektrycznej. 

Te poważne oslunlccla -
to przede wszystkim wynik 
pracy grup t>ertyj nych I zwią· 
zkowych. Organizatt>rzy grup 
partyjnych i członkowie partii 
oddzialu przędzalni konse-o 
kwentnie realizują wskazania 
III Plenum KC. w swej co• 
dziennej pracy umieją oni po~ 
budzać inicjatywę załogi I 
dbają o to, aby słunne wnlo• 
ski i uwagi wysuwane przet 
robotników były konsekwent• 
nie wprowad?.ane w ~ycie. 
Organizatorzy grup partyjnych, 
agitatorzy i szeregowi człon• 
kowie partii cz~sto rozmawiaw 
ją z załogą, W wyniku 
szczerych, przyjacielskich roz­
mów załoga prz~dzaln1 !tano­
wi zgrany kolektyw, 

A oto kilka przykładów 

O rganlt.ator grupy partyjnej 
tow. Stanisława Grabow· 

ska cz~sto na zebraniach swo­
jej arupy rozmaw1a\a z prząd­
kami na temat nitwyrab1am11 
przez nie niedoprzędu do koń-

Niedhigo wejdzte na ekranu 
łl.llSZj,jCh kin nowa polska ko­
media filmowa pt „Irena, do 
domu!" Scenar\usi do tego 
długo oczekiwanego fllmu na· 
ptsali J. Wilińska i A. Potem· 
kowslci, reżyserował Jan 
Fethke, Główną rotę kreuje 

ca. Nle zrażała się początkowo 
Pew~o. ~u wybrallł...., ''"· ~'""' / slabą skutecz10Śeilj tych roz· 

~o !""J•kqę filmu pt. „Poiol,en1e • Po mów. Dzięki wytrwaloścl do­
f1lm1e 1apytałem go, co sądu o pri'l'-1 I 
"ktar6w I relp11r6w. Ch„ilę pomy>1a•, Pt'OWAcl7.lla do tl!go, że nie ma 
po t1ym powieddołl „Rei11e1 toto Iii· dziś prządki w 7.asięgu działa· 
mu - .Wajda - .•• zapewne bardzo I nia Jtj grupy, która hy nie 

ulubieniec publtcznotcl 
AdoLf Dymsza. Rolę jego svna 
Qra M\cl\ał Kiliński, którego 
wraz t popularnym Dodklem 
wldzim11 na zdj~ciu. 

* • • 
Gdybyście szukali czlowle'ka 

zafascynowanego poczuciem 
obowiązku ciąglego bawienia 
ludzi, można by Wam wskazać 
Adolfa Dymszę. Nie ma w lym 
cienia przesady. Adolf Dymsz:i, 
któreg0 wszyscy znacie jako 
popularnego Dodka, je;it akto­
rem z Powołania , czującym 
ciągłą potrzebę kontaktu z 
widownią do tego stopnia, że w 
okresie kiedy nie pracował w 
swoim zawodzie, urządził so· 
ble w d omu scenkę, na której 
poza rod zin ą bawi! l)Tlyja<'iól 
I znajomych . Ta wielka po. 
trt.ebt1 kontaktu z ludźmi ie11t 
niczym innym jak potrzebą 
wnikliwej obserwacj i życia 
Syntetyczni!] oooerwa!'j\. 
Zadziwiający jest u Dymszy 
dar obserwacji! 

•ntoro1u1ąc1 <lłow11k. l•go ulUblonq 1 b" I I d() . d d 
łigurq geometryczną jest koło. Wy~ra Ul· a . n. C pr1.ę ~ O 

Potwierdza to ahoćbr toko scena, I konca. Na Je.i 1nte1·wen~Ję k1e­
I•\ u Doroty, ki•dJ chlitp•y podoją ••· rownictWo pr;;ę<izaln1 do~tar­
bi• „ kot o tapalonego papierosa. czylo robolnlk<Jm ręczników 
To l•st nad"i t.posOb widJenia, ba..._ · k 'd · dzo lndrwidualny r świadcty 0 tym 10 do wycierania rąlt, Il WI U,Jąc 
~alda twori1 na to1ad1lo wlas~ego w ten ~posób marnotrawstwo 
wllfn.nlo iwlata, ni• po..,..na. Ta\I cennego SUl'OWCa. 
ctlowtek - rokońuyl Dymna - mal• Orgamzator grupy partyjnej 
IL coś ciekawego powledtlot. K . . p · L 

az1m1era ryc.1:ek i ucyne 
Po tym wykladzie Dymszy Frankowska poprzez syRtema­

r.rowrrualem, dlaczego nikt lak tyczne rozmowy z prządkami 
jak on nie potrafi rozśmieszyć dokonały tego, ie nie ma dziś 
widowni. Pojąłem, że potrafi w ich grupie prządki, nie wy. 
on w kętdym l'.jaw1sku życia konującej planów. Towarzy• 
odkryć jego istotę, podpatrzyć, szki Pryczek i Frankowska 
co dla tego zjawiska jest cha- wspólnie z mężami zaufania 
raktery.stycz.ne. W pierwszym kontrolują, aby wszystkie 
rzędz i e dar ten u Dymszy od· wrzeciona pracowały, aby 
nOE1i się do obserwacji ludzi. t>rzestrzegane były obroty ma. 
Postacie, które Adolf Dymal.a szyn, aby nie walały się na 
odtwarza na scenie. ekranie podłodze zwijki cennego suro~ 
filmowym, śmieszą nas dlate- wca. 
go, te umie on sllą swego ta- W walce o obniżkę kosztów 
lentu odkryć w odtwarzanych własnych niemałe osiągnięcia 
przez siebie postaciach to, co mają agitatorzy. Do takich 
codziennie w ludziach jest agitatorów jak Wardccka, 
śmieszne, a co zauważyć i ar- Strzebiecka I inne - zwracajq 
tystycznie przetworzyć potraf! się robotnicy ze swoimi trud­
lylko arty11ta. nosciami w produkcji i w t.y• 

eiu o!obisł:ytn, Nil. prządka 
Mflczarek zwróciła się do tow. IGNACY TAUB 

Strzebieckiej o pomoc w celu 
uzyskania lepszej jakości 
produkcji. Po wspólnej wy· 

'mianie zdań doszły one do 
wniosku, że należy zmniejszyć 
sk ręt niedoprzędu. Wniosek 
ten omówiono na posiedzeniu 
egzekutywy oddziałowej orga­
nizacji, która z kolei ):lrzedsta­
Wila sprawę kierownictwu od­
działu. Propozycje prządki 
Milczarek zostały uwzgU:dnio, 
ne. 

nowym asortymencie. Szcze­
gólnie wśród majsttów i pionu 
technicznego mówiono, że nie 
podotamy tym z:idaniom. Po­
gląd ten, oczywiśc i e fałs zvwy, 
mógł się zrodzić tylko dlatego, 
że organizacja partyjna nie 
przygót(•wala załogi do nowej 
p rodukcji, 

'Błąd swój jednak zauważ}'­
liśmy szybko. Zaczęliśmy od 
narad ~ organizatorami grup 
partyjnych, agitatorami, z ca­
lą organ i zacją, od narad z pio­
nem technicznym l majstrami. 

Wzrasta aktywność Zaczęl i śmy od indywidualnych 

ł ' ł"i rotmów z ludżm1. Usprnwnia-
CZ ODkOW par l liśmy szybko organizację p1·a-

w wyniku właściwej pracy cy. Pokazywaliśmy załodze 
grup partyjnych rośnie robotników oraz całe zcspOły 

zaufanie bezpartyjnych do majsterskie, które wylrnneły 
partii. Znajduje to między już iiwoje zadania w .tekresie 
innymi wyraz w 1yałema.łycz· nowego asortymentu . Na prty­
nym wzroście szereg6w patłyj· kladach przekonywaliśmy za­
neJ organizacji. I tak np. w łogę, że plany można wyko­
ostatnim okresie zostały przy- nać. 7 maja br. zorganlwwa­
jęte na kandydatów pal'lii hśmy w tkalni „C" naradę 
pt'zodujące robotnice; Stani„ wytw,.,rczą. Gof!\Ca to b)lla 
sława Cywińska, Maria Siuty• narada Zab1eral1 gł.Os l'nbotnl­
pczak I Regina Jaros, cy, ma.lstt'uW1e 1 k1eruwnic)o'. 

Okres zapoznawańia 1ię z Wytknięto sobie naww.iem 
uchwalami HI Plenum KC, to wiele ł.wakow I nledoc1ągnięć. 
okres poważne110 wzrostu ini- Na zakończenie narady zabrał 
cjatywy członków partii. Z~ głos majster tow, TadeLISZ 
brania, narady, jakie dziś od• Pierzyńsklo który w Imieniu 
bywają aię w naszych oddzia. załogi ośWiadczył: „Plany bę• 
lach produkcyjnych, są żywe. dziemy wykonywać, a. tkalnia 
Czlonkowie partii i bezpartyj. „C" jak najszybciej odrobi 
ni śm111ło występujll ze swollrti zaleglcMicl". GłO! ten przyjęto 
wnioskami i uwagami, nie burzliwymi oklaskami. 

Pierwszy z prawej, to dwmmstotetnl „flak.ista,", Gutł 
z Muenden .•• 

„ROlie. naJdrotsu moja, nie myll o na11ej rozł,ce. 

szczędzą a!ów krytyki pod Już od k!lkunaatu dni tkal· 
adrei>em majstrów i kierowni. nia „C" wykonuje swoje 
ków. dzienne zadania produkcyjne. 

Tak to już jest, że na człon~ Metody pracy partyjnej st.o­
ków partii patrzą bezpartyjni, suwane pn:ez nu dały pierw-

Siedzę w więzieniu nie jako pneslępca, ale jako czło­
wiek, kłl\ry walczy o pokój, u wolnośC. Niemiec. l\ly ptze­
cle2 nie chcemy, aby naa2a ojczyzna sta.la stę znów poli-
1unem artyler)IJsklm, ab7 lal się na nas?.e miasta I wlo­
sld napalm amerykat'u1kl, ab7 oomby 11&omowi. nlszczyl7 
nas:a oarlid. 

za przykładem or11aniucji sze rezultaty, 
partyjnej aktywizuje się cala • „ • 
zaloga. Na to zagadnienie Co Jest potrzebne, aby nasze 
zw róciliśmy szczególną uwagę. dOtyehCl.a.>owe 011iągmęc1a 
Przoriowame organizacji par- utrwallć I ro~tel'!yć? Musl­
tyjnej w walce o jak najlep- my zwracać większą ntż do­
aze wyniki e:wnom1czne przy- tąd uwagę ne prac~ grup pe~ 
1perza nam coraz to nowych tyjnych. Szczególną opieką I 
osiągnięć, coraz to nowych pomocą otoczyć pracę grup 
przodowników procy. Pl'Zł'kla.- partyjnych i pracę oddziało­
dem dla. załogi '' czlookuwle wej otganlMc1i tlU1lnl „C". 

Ulale10, moja Rose amllowana, bądt odwałna I silna, 
1dy t1cle ole Jes& lekk.le I latwe. Nasza walka Jesl ~pra­
wi~łiwa I musimy zwytlężyc\I 

A naszego synka, kLńry się jeazcie nie urodzi!, widzę 
Jui daiaiaJ pn.ed sub14- SmleJe się do mnie. tak. tak, dro-
1~ Rose. to b1;d:tłf' synl 

Zepam clę. uajlil.lls:r.a., l do 'Zóba.czenla. 

partii - przodownicy pracy: Trzeba nam baczniej&~ 
prządki Marla Strzeblecka, '1.lwagę zwrócić na agltacjie • • • 
Jadwiga Siekiera, Janina wzrokową, które nie zawsze GU3taW pochodit :t Muen-
Dulka, majsłer Ka.zimlen nadąta u tym, czym zyje den. Ma dup1cru 22 lata. W 
Wtaul, tkaczki Ma.rta ina.,er, aktualnie zakład. O.tywlć pra· marcu lll4l\ r. H1tle1 pow·ildl go 
Anna Wroblewska oraz iilu• cę ag1tRlorów, abv ich słowa, do służby dla Vaterlendu. Gu­
aan l\larian Pitmowlcz. Wy. Ich prac• trafiały ooraz celniej staw nual wtedy dWanascie 
mieniłem oczywiście tylko kll- do świadomości załogi, , ab)' 1 lat. Był d.i:1eck1t:m. Nie chU'lzil 
ku prrodujących robotników, robotn icy byli glęb!!ltO t>rzeko- do szkoły, bo szkolę w Muen­
czlonkow part.u. Je.st ich w nam, te Ich udział w wa.lee den zamknięto, Uczniów po­
zakladzJe du:W w!Q<:ej. Ich to o obnltlu1 lt01zt6\v wła.anycb 1 wolano pod broń, do „flaków". 
przykład mobilizuje bezpartyj- sloty i tm, l pańs&wu ludowe•l 1 Starsi chłopcy, p1ętnsstoletni 
r.ych. mu. - zasiedli wńwcza• przy ce-

Sukcesy osiągnięte· w ostat• w tym celu trzeba nam u„ ' lownikach dział przeclwlotnł· 
nim okresie przez naszą ze.la- silnie pracować nad przezwy• j ceych. Gut! podawał długie 
gę •li r;Tljlczne, Trzeba powie- ciężeniem do końca braków w I gllzy nabojów. Miasto stało w 
dzleć, że osiągnęliśmy je prze- pracy orgsnizaclt partyjnej - 1 ogniu. Zginęli rodzice Gu­
de wszystkim dzięki wzrost<>- a więc rea\lwwać wskazani• \ stawa. Zginęła cała rodzina. 
wi aktywności organizacji uchwal lll Plenum KC naszej I Bracia I Siostry, I jemu .gro-
partyjnej, dzięki temu, że partii. ziła śmierć podczas 1tmery-
organizacja partyjna, Jej ZYGMUNT FRAKOWSKI kańskiego nalotu. A tego dnia 
członkvwie są cora:z bllieł to- s&kretarz Komlt&tu Za1cladOW11go PZPR przestał podawać nabój~„. 
botnlków. Z dnia ne dzien za- w ZPB Im. ArmM Ludo~ „F'lakiścl"-jego koledzy-zgi­
łriga Jeplej uświadanua sobie------------- nęll co do nogi, On, Gut!, 
sens puhtycz.ny wysiłków pro- uciekł„, 

dukcy1nych. Za przykładem I Atrakcy1·ne wczasy Gdzieś w plwntc:y na przed„ 
pod wpływem ci.1unKóW partii, mieściu przyjęU go starzy ro• 
zalo11s nasLe ak~ywtiliUJe 611l· botnlcy. Miał gorączkę, bre-

l\a uy 111 11olc\}ały 
łllJ~ZC l.Ur;d~ 

Czy jednak ws.ty~lko jest u 
ua~ dub1·1:e? Przecież 

tka! nia „C" dop ie ro od kilku· 
nastu dni w tym roku zt1czę­
la wykonywac plany pl'oduk­
cyjnc. Na ci.yni w1~c poleg~I 
nasz błąd'! Nasz l>ląd !Jolegal 
na lym, że roLkładając dotych­
czas równomiernie cię:h.r pra­
cy partyjnej na wszys~kle od­
działy prod u key jne, nie u· 
względnlllśmy nowej syLUacji, 
jaka poctęla si_ę ry~ować 21 
początkiem roku bleźącegb w 
tkalni „C" po wprowadzeniu 
nowego asortymentu. Nie zro· 
:tumiellśrny w porę, ze w tej 
nowej sytuacji koncentrować 
należy m1sz główny wy11tek 
właśnie na tkalni „C". Nie 
widzieliśmy zwłaszcza w po­
czątk11w:ym okresie nowych 
trudności, a w związku z tym 
l nowych zadań. Należalo 
przede wszystkim rozmawiać 
z członkami partll. Należało 
pali tycz;nie przygotować od­
działową organizację partyjną, 
organizatorów grup partyj­
nych, agitatorów. 
Myśmy w porę nie zrobili 

tego. A przecież - jak jut 
wskazałem - decydująca jest 

dl& nauczycieli dził - nei~, n:in, ;elnl.„ 

organizu1e ZZHP Gdy Umilkty działa 
Stet•!!' obiektów wc..uowych, 

polożony1•h w 11\ral'h1 ńad ml)o 

1 
rzem I Innych nlaloWnlc~ych re• 
jonach Polski. pnyg<>lowuje tli-. 
nauc~yciell na okrc9 tec<>t"OcZ­
nycb wakllcjl Zwlą~ek Zawodo­
wy Nauczycielstwa Polskiego. 
Utiękl temu, oJlrór• blisko ~3·tY· 
~ięczneJ rzeszy nauczy~lell, kló· 
rzy wyJadą do do1mów l•'WP, & 
wypoczyoku na \vrzasacb orga­
nimwanycb przez ZZNP 1kor•y­
~U. ponadlo przcSilu 4 tys. osob. 
Przygotowywane &ą jut na 1cll 
l,lrt)I Jęcie domy nadczycit!ll ora~ 
budynki SZKolne w Zakopanem, 
Szk.la>l'skłeJ Porębie, Kr)lniry, 
Międzyzdrojach, Sopocie, órł·~ 
wie i Jastrl.()biej G6rze. 

Oriraoiwwane SI\ r6woleil dla 
nauc~ycieli ośrodkl wcr.asów ro­
,tzinnych w Krynicy Morskiej i 
w OzlwhOWle - lll>W. Kanllcd 
P<>morski. 

Na11czyrlcle - mll~nicy tury· 
~tyki i a-ór będą mogił spędza6 
część wakacji na wczasach wę­
d rowovch w Tatrach ł Plehi­
uacb. Przejdą oni Szlakiem z Za· 
kopaneg!> poprtn Czorszty 11, 
,;zczawoicę do Krynicy. 

W Oitycku nad Jeziorem Nie­
gocltlsklm ha ziemi ma~ursklnJ, 
I worzony JesL Dśrodek dla tntu­
•jastów rybołówstwa, w~posaź~ 
ny w sprzęt rybacki oraz kajaki. 

A oto zdjęcie Ktauaa Mitle• 
ra,, zdjęcie sprzed 10 tat, gdy 
Klam slttiyl w hitterowskim 
Wehrmachcie, Klaus Miller, 
który liczy obecnie 25 lat, iest 
dz!§ ofiarnym, odważnym ob· 
rońcą pokoju. 

TWOJ GUTL 

ryjsk!e, Gustaw oprzytomntal. 
l{azeltl z rubolnikarru iacząl 
u~uwa~ gruzy z ulic miasta. 
Wi:druwal l.8 robotą. Głodo­
wał. Był lamlatactem. tzyścl­
cielem butów, pracował w 
pralni. Potem zwerbuwano go 
do dziwne.i robuty. K.ilkl.lna· 
stu takich jak on chłopaków 
wlere11o dziury w betonowych 
filarach mu~tów, pod pla­
szczyznatnl szos asfaltowych, 
Il nawet w ocalałych z wojny 
budynkach. 

Pewnego dnia przyszła d<>­
nich młoda dziewczyna. Po­
wiedziała otwa1·c1e: - Olese 
Loecher - lt dziury wiercirie 
po to, aby zalozyć w nle na­
boje dynamitowe, abv w razie 
„alarmu" wys11d2lć w powie· 
trze wszystkie mosty I wstYst· 
kie nasze niemieckie domy I 
drogi. Precz z ta ką robotą! 

Gutt plerws2.y rzucił łopatę, 

- Aha, więc znów na wojnę? 
Ńtedoczekanle, Gut! Po<i~zlklł 
do dziewczyny. Pndal JeJ rękę, 
Poznali się. Po dwńch latach 
Rose byle Jego żoną. 

• • * 
W ciągu ostatnich pięciu lat 

rząd ArlenauerA skawł 1.4211 
młodych Niemców na dlu· 
goletnie kn ry w1i:zlenla, 
85.189 chlopc<1w dz1ewctąt 
niemiecki(h ~tanęł" przed są­
dem. Oskarzano ich o ie<łno 
przestępstwo - o walkę w 
obroni!' pokoju, walkę o zied­
noczenie Niemiec. W tym cza~ 
sie odbyło się 42fi wielkich 
procesów, podczas których 
6.500 młodych obrońców po­
koju olrzymał<l łączne kary -
ponad tl'~il!.c let więzienia, 
Chloptów I dziewczęta - bez­
robotnych, wynędt.nlalych od 
głodower,ia lub cn;tk1ej wy­
nlRzczaJąceJ pracy - •kazano 
na zaptaceme kilkunastu mi• 
lionńw marek grzywny. Na 
pewno nie zaplncą, a więc -
przedłuży Im się pobyt w wię­
zieniach, 

• • • 
W kWletnlu bletącego roku 

GUtl został wybrany delega­
tem na Festiwal warszawski, 

Stadion festiwalowy w Warszawie. Stan rob6t w d · 31 · b nm ma7a r. 

Serce rosło mu stczęściem ł 
nadzi eją. Pojedzie, zobaczy 
się z braćmi i szerokiego 
świata. 

Pewnego kW1etn1owego wł~ 
czoru w Muenrien wyświetla• 
no film antywoienny pod ty„ 
tulem „Gdzie moJa matka, ge· 
nemie'" Gutl poszedł z ROSą. 
W połowie seansu ludzie 
Blahka napacili na lokal. Po· 
częli bić kolbami. Rzucali ha 
salę granaty łzawiące. Rosa 
zachwiała się. Gutl pa lnąl pię­
ścią w czoln bandytę, który 
zamierzył ~1ę na jego umiło­
waną 'lunę. Gutla zakuto w 
kajdany . 

• * • 
Po tygodniu odbył się pro­

ces. l{iJkudz1es1ęciu młodych 
mężczyzn pod konwojem od· 
prnwiono do wiezienia w 
Wolfenhuettel. Gustaw posie­
dzi tam do października 14156 
roku. Skaz„no go bowiem na 
osiemrnifrie m1eslęcy ciężkie­
go w1ęziema, 

Gutl nle pojedzie do W11r• 
stawy nl! V Festiwal młodzie· 
ży świata. 

• • • 
Drodry towarzysze! l'rzesy• 

lamy Wam zdjęcie Gutla z 
Muenden, Nie mamy zdjęcia 
Rosy, bo Rose musiała ukryć 
alę przed policją Adenauera. 

Na zdjęciu, które Wam pn;~ 
1yłamy, widżicle Gutla w rnun„ 
dtJrze hitlerowskiego Wehl'• 
machtu. „Powołano" go pod 
broń na wiosnę 1945 roku. 'ro 
on, pierwszy z brzegu, od pra„ 
wej strony, miody, dwunast°"' 
letni chłopac~ek. Zdjęcie zro• 
biono w przeddzień wielkiego 
amerykańskiego nalotu. Cl 
chłopcy - sto1ący obok w sze­
regu - zginęli wszyscy. Przy 
tyciu pnznstal tylko GU,tl, 

GuU na procesie w Muen­
den, po o~loszeniu wyroku 

- Nowy WehTma,cht? Nie 
chcemy o t11m s!yszećl - wO· 
Io 25 ·letni mieszkaniec za• 
chodniego Berlina, H, Boge• 
stawski, któr11 w 11145 r . TÓW• 
nież służy! we „flaku" w hit• 
lerowskiej aTtyterii przeciw­
lotnicze; . Powalano go wa 
broń, gd11 miał l5 lat. 

przypomniał sobie tamtą 

chwilę I -krzykną! donośnie: 

- Nie wteder Krleg! Nlgdy 
więcej wrt)nyl Precz z podz~ 
gaclarnl do nowych maRowych 
rzetil My, młodzież niemil!rka 

me chcemy wojny, nie 
wllziejemy !Jrze l<lętych ad~ 

nauerowskich mtJ ndurówl 

* * • 
My, młodzież niemiecka w 

republice adenouerowsldej, 
walczymy w ciężkich warun• 
kach, ale walc:t.ymy zwyc1ę„ 

s.ko. Nie podda jemy się, SUi­
wlamy opór kaide~o dnia i 
każdej gudz1ny. Możecie wie­
rzyć, bracia Polacy, że rue 
ulegniemy w tej walce, 

Nlecb bJe pokóJI 

GRONO 
OBRONCOW POI(OJU 

w Muenden 

Niemcy zachOdnle 

, •.u ,... roe. D11bf0Wfi0Jd 

• 
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BOKSIE 
!rzech mistr~ów Europy wyeliminowanych w nólfinalach 

Sukces pięściarzy radzieckich 

PRZED DROGOSZEM, STEFANIUKIEM 
PIETRZYKOWSKIM 

• 
I OTWARTA DROGA 

do mistrzowskich tytułów 
T rr;y zwycięstwa odnieśli. 

Polacy w przedostatnim 
®iu berlif\gkiego turnieju i 
w niedzielę wiecrorem Stefa­
niuk, Drogosz oraz Pietrzf­
kowski staną do rozstrzygają­
cych walk o mi.strrowsk ie ty­
tuły. Nie z.dolał przebić &ię do 
:finału Kukier, który m imo 
wspaniałej walki, uległ Base­
lowi. Był to w ogóle, jeżeli 
tak moi.na powie<l2i:eć, czarny 
dzień obrońców tytułu. Ku-
1"\er, Jengib.a.rian i Niemiec 
Wemhoener zostali w piątek 
wyeliminowa!lli, jakkolwiek tyl· 
!w chyba wynik Wemhoene'ra 
w spotkaniu z S:r..aitkowem mo­
że stanowić pewnego rodzaju 
:niespodziankę. W ogóle do­
piero obecnie walki nabrały 
wyrok lego poolomu i boks, któ­
ry oglądaliśmy przez pięć bi­
tych godiziin musi.a.ł sprawi~ 
głęboką satysfaikcję. Jednym z 
głównych bohaterów wieczo­
ru był Leszek Drogosz, a gdy 
skończył on s-wój przepiękny 
pojedynek z Jengibarianem, 
publiczność nagrodziła Polaka 
długotrwałą owacją •• Spotkało 
się dwu bokserów o łudząco 
podobnym stylu walki. Wie­
dzieliśmy przy tym, że cmrno­
włosy Grum poza swą nie­
skazitelną elegancją i wspa­
niałym refleksem posiada tak­
'ie uderzenie, zdolne zwalić z 
nóg, podczas gdy Leszek„. O 
tym wróble ćwierkają n.a ber­
lińskich dachach. Drogosz u­
mie wszystko, oo powinien u­
mieć mistrz Europy i jemcze 
coś pona<ito, ale P<ll.a.k nie ma 
silnego udEITTJenia. 

Nie było on.o nieodrownym 
warunkiem zwycięstwa n.ad 
Jengibarianern, bowiem tego 
dniia Drogosz prześcignął sa­
mego siebie w unikach, s!de­
stepach, błyskawicznych kon­
trach i seryjnych uderzeniach 
udawanych w chwili, gdy 
pneciwnik najmniej jest do 
lcll przyj~J.a przygotowany. 

Nie będę się sUil na poetyc­
kie metafory, choć ten boka 
wart był najpiękniejszych o­
kreśleń, jakie są mi w ogóle 
znane, ale prreeież wiecie, jak 
wielkim bokserem jest Jengi­
ba.rian. Wkraczał n.a ring ja­
ko suwerenny faworyt i pu­
bliczność ani przez sekundę 
nie wątpiła, że cala walka 
jest prostą formalnością. Już 
po trzech minutach nastroje 
na widowni uległy gwałtow­
nej zmianie, a po drugiej run­
dzie było jasne, że zwycięz­
cą może zostać tylko jeden 

Red. Klelnleln 
TELEFONUJE 

z Berlina 

ki>wisk!m, jednakże sęd.z1a 
Galagher zas.tosował przeciw­
nego rodza•ju amnestię wobc~ 
Francuza i poz;wolit mu skoń­
czyć walkę na' ne>gach. 

W I rundzie Francuz uwia­
domiony o niebezpiecz.nie sil­
nych ciosach Zbyszka zacho­
wuje najwy:iszą ostrożność i 
stale ochrania rękawicą s-wą 
S<Zczękę. Pietrzykowski nie 
je&t bokserem, który w taki„i 
sytuacji mógłby s-tracie orien­
tację i parę razy kropnął sil­
nie :?igou w korpus. Mimo to 
Francuz kilka razy od•waża 
się na atak i zostaje natych­
miast skontrowany, 

W II &tarciu Pigou nadal 
jest szcŻelnie zakryty l Pie­
trzykowski musi bić · przez 
gardę, by ' się dobrać do jegc> 
Bkóry, W pewneoj chwili s-tra­
ciwszy równowagę, Zbyszek 
wpada w ramiona Francuza i 
dostaje krótki :.uchy sierp. 
At mu slę ocr.y zaświeciły od 
tego ciosu. Ale wkrótce Fran­
cuz musiał gorzko żałować 
swej śmiałości, bo oto Pie­
trzykows-k I wali go także sier­
pem i Pigou słania się na no­
gach. 

Gong przerywa działalność 
Pietrzykowskiego. W III star­
ciu na razie Francuz zerwaw­
szy się ambitnie do ofensywy 
próbuje bić z obu rąk, ale na -
gle Inkasuje z dystansu stra­
szliwy cios lewą na żołądek i 
pada na matę. Byliśmy pewni, 
żt? p. Galagher liczył do 15, 
tymczasem on powle<izlał tyl­
ko „ten" (po angielsku dzie­
sięć), ale nie odesłał Pigou di> 
narożn ika. Wkrótce potem o­
pezwał s.ię gong. Werdykt jed­
nomyślny. Wynlk trzy ra"L7 
60:54. 

Kukier właściwie boksował 
dobrze i jego walka z Baselem 
była na pewno najler'S'Zym po­
jedynkiem wagi muszej i jed­
nym z najwartościows.zych ca­
łych półfinałów, ale Polak źle 
dystansował, za dużo i:-rzyjął 
ciosów w c i ągu dwu rund 9we­
go nieustannego ataku i na fl­
nlS7iU do tego stopnia osłabł, 
iż Basel miał znacznie ułat­
wione zadanie. Kukier chciał 
zaskoczyć przeciwnika, zmę · 
czyć go tempem natarcia. Dwa 
lata temu taka taktyka przy-

niosła mu zwycięstwo. Ale o­
becnie Kuk:er był w nieoo 
słabszej niż wówczas fonnie I 
na nic zdaJ,a się caŁa jego o­
fensywa. 

Base! był !IZybszy, zwinniej­
w.y, celn leiszy od Polaka. Miał 
lepszą o wiele kondycję. Ona 
przede wszystkim zadecydo­
wała o wyniku. 

5 zo•NOdni'ków doprowod1lło do flna­
tOw reprer&ntocja roddecka I jest to du­
ły sukces tych ambitnych, ws.zechstr0>1.­
nych bo-1.n:erów. 

Stiepooow, jak to ueSI.tq sygnaliro­
woiliśmy, odniósł wolne iwycięstwo nad 
twordym jodc. tkoła Schworttem, o oni 
prt« moment n '• 1ogroioło mu wlękne 
1e strony Niemca nlebetp 1e-czeństwo. 

Zo1uchi-n 1 podobnie ja;lc przed dwo­
ma laty, donedł do f i nałów i obecne 
jest bliższy ni•co os !qgn ~ ąci o nojwyist:e­
go celu. Jego noJgroiniejszv rywal Ho­
mola i~ przegrał bowiem t Anglikiem 
N ichollsem. 

Sporq n ies.pocb io.nkQ jest nvyc:lęstwc 
Egipcjanina Mousto.pho nad Finem Rou­
tiainenem i w ten sposób czomoskóry 
Eg-lpcjanln po ra·z pierwszy w histori i 
boksu stanie w finałach mistnostw Eu­
ropy. 
WlękMego koHbru n1espodrlookq było 

rwycięstwo Stołkowa nad Wemhoen• 
rem, obrońcq tytułu n;łlstrzo Euro;Jy, po-­
dobnie Joilc porażko Tormy, typowaine;o 
at do wcr.orajszego wieczora no m 1.;­

lrzo wagi pótcl~tklej. 

POZOSTAŁE WYNIK!; 
DobreJOJ (Rumunio) wygrał % Be­

hr&ndtem (NRD), Stieponow (ZSRR) rwy· 
dęiył Schwa.ftr:o (NRF), Zasuch1n 
(ZSRR) twycię!ył Mehl'nga (NRF), N1-
cholls (Anglio) wypunktował Hamola1-
neno (Finlandia), Moustopho (Eg i ~l) 
zwyolęiył Raut!oinono (Finlo·ndia), Kur-
1chot (NRF) wygrał• Lulciccm (Jugosło­
w10), Budal (Węgry) pe>koool Peterse­
na (Danio), Annex (Froncja) zwycię!ył 
Lince (Rumunia) Gargooo (Anglio) Nf· 
ounktował SovHcńs.'kiago (Jugosławio), 
Dża•n&rlon (ZSRR) zwyciężyt Caroll 
(NRD), Sjoelio (Szwecja) wypunktował 
Ke>utnego (CSR), o Szotkow (ZSRR) 
W&mhoen&ro (NRF), Nltschke (NRD) 
wnedł do tinołu wo ·! lcowere-m, o Scne­
oppnor (NRF) wygrol z Tormq (CSR), 
Soc.tik°" (ZSRR) zwycię!yl Netukę (CSR), 
o Wittersl&in (NRF) Mognetto (Fran· 
CJO), 

Kto z kim 
walczy w niedzielę 

w finałach 
W. mu„01 Ba„t (NRF) - Dobreseu 

(Rumunio), 
w. koguda: - STEFANIUK (Polska) -

Stieponow (ZSRR), 
w. p l órłcowo: Nicholls (Anglio) - Za­

ouchln (ZSRR~ 
w. lei< ka: Mou.stoph<> (Egipt) 

KurM:hot (NRF), 
w. lekke>półśrednla; DROGOSZ (Pol­

sko) - Budo! (Węgry), 
w. pótśrednla ; Gorgono (Anglio) 

Ann.x (Francjo), 
w. lekkaś red™a: PlETRZYKOWSttl 

(Polsko) - Dionorlon (ZSRR), 
w. średni a I Szotkow (ZSRR) - si­

ll~ (Szwecjo), 
w. pólc iężko: Schoeppner (NRF) 

N1tschke (NRD), 
w. ci ężko: Saezlkos (ZSRR) - Wlttel" 

tlein (NRF). 

bokser, mianowioie Leszek~--------------------------

Drogosz. W ciągu tych d·1.1óch 
starć osiągnął on ,wysoką 
pnewagę i tylko nokaut mógł 
mu odebrać sukces. Jengiba­
ri.an tak dobrze wiE<i2liał o 
tym, jak my, toteż rzucił si~ 
w końcówce do ciężk;ego ata • 
ku. Jak li-9 wymyka s-ię mimo 
naj&prytn.iejs.z;ych pułapek ! 
wytiiera z kurnika co i Ile 
mu się podoba, tak Drogosz 
unikał natarć przeciwnika, l 

nigdy się nie obeszło bez tego, 
ł.>y sam nie poC'Lęstował go 
podwójnymi prostymi lub 
sierpami. W trzeciej rundzie 
przewaga Drogosui osiągnęl.a 
też największe rozmiary. Wal­
ka miała szalone tempo, a 
Jengibarlan am na sekundt; 
nie ustawał w swych wy~lł­
K.ach, wreszcie zrezygnował z 
wszelkich zasłon i tylko gonił 
Leszka, starając się z półdy­
stansu zadać jakiś skutecz­
n'.ejszy cios. Leszek był nieu­
chwytny i refleks jego nigdy 
f!o nie zawodzi!. 

Tak narodzi! się nasz trzeci 
finalista, be>wiem dwu pierw­
i;zych uzyskaliśmy jeszcze w 
i;eril popołudniowej. 

Stefaniuk walczył z Helle­
buyckiem swą ulubioną meto­
dą. W ięc najpierw defensywa. 
Trochę początkowo nieuważ­
na i wskutek tego Zenek zła­
pał dwa dość przykre ciosy. 
Ale też natychmia~t zwarł ;; : ę 
w sobie, był czujny jak j.ł­
strząb. W drugiej rundzie, gdy 
rozszyfrował już Belga, saru 
często atakował. Belg wsku­
tek tych natarć trochę się Z3 • 

sar-al, uszy poczerwieniały ma 
od ciosów. Czynił wrażen i e 
przygotowa~ego na najgol"SZt. 
J es.zcze raz zerwał slę do roz­
paczliwej próby w trzec1d 
rundzie, ale us.pokojony bez.­
zwłocznie kontram i cofnął 
się do defensywy. W '.dząc t,o 

Stefaniuk, także zwolnił tem­
po, jak czyni to on zawsze, 
gdy może osiągnąć cel naj · 
prootszą, ale i najtańszą drogą. 

· ~ędziowie punktowa n: 
60:55, 60:57, 60:58, 

Francuz Pigou został wła­
ściwie znokautowany w trze­
ciej rundzie walki z Pietrzy-

Kałuża zadecydowała o wyniku 

Racing Club pokonał Ruch 
2 :1 (1 :1) 

(Od specjalnego wysłannika) 
Gdy drułyna łrancuska, w której gra 

kliku Poloków, ustawiła iltt do prłlzM„ 
tacji na łrodku boiska, maty jej brc.'ft­
\arz Dufłeler wyglqdol jak dxlecko na 
ti. wy1akiego, borc1y1tego Muleto i: 
Moi1:yn1kl Louisa, pny bolcu lt:tórEgo wy• 
padło mu witać chonowską public1ność. 

- Te t tym bramkarzem odnieśllicle 
ostatnio tyle sukcesówł iwrc>dłem 
się w 1ttonę kierowrti-lca eb,,.clrcji fra"" 
cuskiej. 

- Ano Jelr ni• mo 1nn.;o t toki ,,kra• 
snoludek" mus.i bronić.„ - n-ekł w od­
powiedzi ro1mówce1 1 dys.łcretnt. masku­
jqc pod wqsem uSmiech. 

Długo, bo ał do rozpoctęcla drugiej 
połowy mac.1u czekaliSmv. zanim napoi· 
tnicy Ruchu docbq okazję ojcowi plłł" 
c1orgo d1ieci, Duff&lcrowi, do wykOZQ· 
nio '"91ilo nH:zwv"J~o talentu. 

rozwijonle planowych akcji. Sprawiało 
to wiefft nie pr1ewidzłon1ch n.iftpodzio­
....ic, gdy drutyny przechodtlty na lu~t­
•ie, pnyziemne podania. Kałuio pod 
bromkq Ruchu stała się nawet pośrflł­
nim spra'lłfcq bramki (która padła w 
27 min. gry). Oto padanie obrońcy do 
W1robko utknęło w wodzia. a nodbie­
głljqc.y lewosknydłowy Aurednik skiero­
wał je z łatwością do pustej bramłu, 
bo w tef chwili W1robel. równiei dał się 
tvm wyprowadiić w po„ i wybiegł po tq 
niefortunni<t podaną piłkę. 

Do przerwy pr1ewogę mieli gołci•. Po 
1mionie stron Ruch b1ł stroną noc~ro­
Jqcq. C1ęsto więc to:trudniano bromlc:a„ 
na Racingu. Bramkę dla chorzowian 
xdobył Cleilik głowq w 60 min. GoicÓ4 
10 ba-rdzo grali indywldualnłe, co ułat­
wiało w jeszcze większym stopniu za.da· 
nie ambitnle walc1qcym Slqaakom. Zwy„ 
cięskq bramkłł w eo min. 1dobył Wl­
i:niewskl. 

Wt. LACH. 
Trlko talmo filmo-Na mogłaby wyla­

inić, w jo-ki sposób Oułfeler odbij.eł 
si1t od i.iemi, aby uęcxnym NChem, bez 
tendencji do efekciaritv;a, wyłapać pd· 0---------------
wnie iliłką piłkę, silnie poslll'ftq w 
g6rno okienko. 

Ni. on jeden zreutq podobał 11~ 
widowni, która, mimo ulewnego deuau, 
laki spadł tut pried meczem, 1apełn&ła 
szczetni. trybuny. Cała jedenastka Ra· 
cingu budz.lła ogólny aochwyL Dawno 
nie widilellśmy w PolK• tak dobrej 
druiyny. Nłe było w niej roiqco sło· 
t.ych punktów. Kaidy drybling poporlf 
był natychmiast rOinorodnoiciq 1wo• 
dó\'I, pn:y ty'm towanynylo t&mu bogo<.'.• 
tvła pomys!Ow pn:y ogryw<1niu pit.ed· 
wnika. Kie-dy tawodnit)' 1 Leni ga1ili 
pitie.I, odnosiło sltt wraienie, i~ ciynict 
ta od niechcenia, <1 mimo to piłka pny. 
klejała się do nogi, jakby pucd chwilq 
ktoś nogle wypuicił 1 niej powietrze. 
Oso~>n'f ro1.d1ioł stanowili w łormacjac" 
Francuzów <lwaj iawodnic.y. Prawy po­
inocnik Laul1, który w t;:iqgu ~5 minut 
o-ni ro1u nie wykbnystał w be1pośred­
n1ch starc!ac:h s·...-ej stuldlowej chybn 
wa-gi ł h.e.rlc.ulesowej slly, o jedyni1e 
d1i4ki wysokim vro\~rorn tec:hnicmym 
bJł mQtorom wuystkich niemal o!tc:ji o· 
fonsywnych, WJ!'Jl'J"Vajqc nadto więknośC 
pojedynków w interwencjad1 podbram­
kowych. Diielni• mu s•kundowoł 17·1et· 
ni Polak 1 Froncll Wiśniowski na pr:3" 
wyn1 skrzydle clemonstrujqcy najpmwi· 1 
dlowny styl gry no tej po1ycji. A. więc 
n1hilość, zwinność, 1decydowa"y start I · 
w pełnrm biegu mienone centrJ. Oboi 
d piłkarze sq reprezent~ntomi Franct', 
prIJ .uym Mulat Louis, grojqcy tylk~ dn 
pnerwy, od lat broni ftarw tego llra­
ju. Stkoda, i• ro1mokłe boisko, usia~e 
licznymi lcałuiami 1 utrudniało U\GCtn~e 

SOBOTA 
Godz. 9. So.Jo MDK I salo Sporty 

przy ul. ZoJcqtnej 82. - Mistrzos.lwo 
folsk i we florecie kobiet I męic:z.yzn. 

Godz. 15. Tar kolo rs ld w He.lenow.i e. 
- Kolarskie mistrzos two torowe ZS 
Start. 

Godz. 17. Boisko przy ul . Letn iej , 
Mecz pitkonkl klasy A Budowlani 
Sporta lb. 

NIEDZIELA 
Godx. 1 .30. Stad ion prry ut. Kilirl· 

skiego 188. - SpartoJdado Domu Mło-­
dego Robotn ika. 

Godt, 9. Stoso warszowslca. - Kolor· 
sic ie m ł s.lrtostwo szosowe ZS Stert, 

Godx. 10 I 17. Sola MDK. - Flnoty 
Jiermierczyc:h mistrzostw pols kich we 
florecie kobiet I męicr:ytn. 

God1. 11. Al. Unii 2. - W:dzew -
I I l·ligoNy mecz pilkarsb l<Olejor1 lódi 
- Sta,rt Storac:how1ce. 

God1. 11. Boisko Spo·rtv w Parku Lu~ 
dowym . - IIl·ligowy mec.z pitkars:ti 
Sporta (tódi) - Spa rto (PGbianice). 

GŁOS ROBOTNICZY 4 czerwca 1955 r. (ir 132) 

Uwaga, 
dzieci­

uczestnicy konkursu! 
Zaprastamy Wa.s w dniu 

dzisiejszym 
o godz. 16 

do Ogrodu Zoologicznego 

na uroczyste rozdanie nagród 
zwycięzcom konkursu orH mi­
łych upuminków wszystkim 
tym, którzy brali udział w kon­
kursie, 

ZobaCLycle nadto ciek&wy 
film z życia zwierząt oraz bę­
dziecie mogły zwiedzić ZOO. 

Dla wszystkich uczestników 
naszego l(onkursu. wstęp do 
Ogrodu Zoologicznego na Im­
prezę ~ bc!płatny, 

Jako pierwsi w Polsce fodzianie uirzą nainieknieisze lioskie modele 

Wielka rewia mody 
w hali ,,Włókniarza'' 

Po pierwszych anonsach 
wielkiej lipskiej rewii mody, 
j&ką „Głos Robotniczy" orga­
P'zuje dla swych Czytelników 
12 bm. w hali „Włókniarza", 
wiele niecierpliwych łodzia­

nek, które nabyły' właśnie ma­
teria!y na sukienki i ptaszcze, 
s tanęlo wobec iście hamletow­
skiego problemu: szyć albo nie 
szyć?! A może lepiej poc~e­

kać na rewię, tam skopiować 
to i owo, a potem odebrać od 
krawcowej najnowszy, najbar­
dziej elegancki model? 

Będzie rzeczywiście co oglą­
dać. Zobaczymy kllkadziesiąt 
modeli płaszczy, wiele sukie­
nek letnich i wieczorowych, 
balowycl), plażowych. 

Wszystkie wymienione mo­
dele pokazywane były w Lip­
sku, gdzie zrobiły prawdz i wą 

furorę. Sala Spielhaustheater 
1 '.cząca 1.600 miejsc. gdzie od­
bywała się rewia polskiej mo­
dy, była zawsze przepełniona. 
Wiele osób odchodzitC> ze smu­
tk!em od kas, w których wy­
przedano już wszysikie b'.le· 

ny Ludwik Sempoliński, zna­
ny satyryk lltaria.n Załucki, 
orkiestra jazzowa Jerzego 
Matuszkiewicza. a kontera n­
sjerkę poprowadzi „jeden z 
najwybitniejszych specjali­
stów w dzie~in i e mody dam­
skiej" - Leszek l\likl!lowski 
- okaże się , że takiej impre­
zy jeszcze w Łodzi nie było. 

Nie hylo, lł le będzie. Kiecly? 
12 b:„ w bali „Włókniarza" 
na Widzewie o godzluie 16 
i 19. 

----------------------------.. ty. Modele prezentowane na 
Targach Lipskich. a wszystkie 

Bllety nabywać można w 
MOI, ul. Piotrkowska 10-l, w 
„Orbisie", ul. Piotrkowska 
65 (obok kina), w Biur7.e 
Ogłoszeń RSW „Prasa", ul. 
Piotrkowska !16. która to pl~ 
cówka sprzedaje równlei 
zbiorowe bilety ulgowe dla 
zakładów pracy. 

Wiele pięknych atrakcji ujrzymy na n aszej rewii mody, 
zyska!y ogromne uznanie po­
nad 20.000 widzów z wielu kra­
;ów, wśród których było nie­
mało znanych fachowców z 
Paryża, Londynu. Pragi i Ber­
lina. 

dla 
na 

dzieci i dorosłych 
niedzielnych festynach 

Modele te spodobają się na 
pewno łodziankom, k tóre. jak 
wiadomo. w sprawach mody są 
niekiedy bardzie] wybredne od 
paryżanek. 

W najbliższą niedzielę prz)·­
gotowuje się wiele imprez za­
równo dla dzieci, jak i doro­
słych. 
SI Jutro o godzinie 9 rano w 
pa.rku im. Mickiewicza w Ju­
lianowie rozpocznie się wiel­
ki festyn dla dzieci. W pro­
gramie przewi<iziane są tańce, 
gry sportowe. konkursy, wy­
stępy iluzjonistów. zaś na za­
k<;ńczenie przedstawienie ku­
k i ełkowe. 
a;l W godzinach popołudnio­
wych dzieci wraz z rodzicami 
mogą wziąć udział w zabawie, 
jaka odbywać się będzie od 
godz. 14 w parku Staromiei­
sk;m, WystępowRć tu będą ar­
tvści i zespoły świetlicowe. 
• Dla dzieci z dzielnicy Sta-

Kronika 
partyjna 

DZIELNICA SRODMIESCIE1 
KO Sródmieś.cie zawiadamia, 

ie narado seJrr-etany pods~· 
wo-..yt:h orgonh:acji partyjnych 
grupf A odbędlie 1iq # 
dniu 6 bm., o godz. 16, « 
sali konferencyjnej, al. Kościu­
u!cl ~ 11 piętro. 

Narada 1ekretony podstowo-
wy:h organbacji partyjnych 

grupy 8 odbędzie się dnia 71 

! bm., o godz:. 16, w sali kon-

ferencyjnej, al. KoM<mki 4,l(Dll 
pię110. 

• • • 
Wydrlol l'ropogandr 

t $róclmiełcfe 
1owlcdomio, i• 

11ko!łM"lt. pnodulqc.Tth agita• 
torów odbt1d1i• 5ię dn1a 6 ... 
bm.1 o godz. 16, dla grupy I 

; I dnia 7 bm„ o godi. 16 dla 
I grupy li, w soli KD, ol. l<o-

: 

ic/un~I '· 
Dla gNPf · li! Mntlnarlum 

odbęd1i• si~ dn1a 6 bm., o 
~ godz. 16 i dla grupy li/, o 

9od1. \4, w 1aU Oirod\ia 
lixkolenlo PartrlM!IO, ul. Pioll• 
lr.ows\la 19ł. 

Temat: „Walka o obnlb't 
kosrtów włm.,._ch ora.a: ulep11„ 
nie klerownlclNa NChetn wlPOl­
iawodnictwa prOCJu, 

* • • 
KOMUNIKAT DllELNICOWl­

GO KOMITETU FN POLESIE: 
Olielnlcowy IC.omiteł frontu 

Narodowego Poletie, zawiadrr ~ 
mia wuystkich kierownikólllf pa • 
lltyc1nych TKFN on:11 teluela· 
ny pod1tawowych organi1acji ł 
partyjnych z. 1aklad6w opiekur\• i 
uych, ie dlij 4 bm„ o gach. 12, ~ 
w 1ali KO, al. Koiciu11kl 43, 
odhędtłe 1h1 narada. 

Obecność: wnystkich towanr­
uy obow1qzlr.owa. 

TEATRY 
NOWY (Wl•ckowsltlego 15) - dnla 4 

I 5 bm., godz. 19 - 0 Wesele Fig.a, a••• 
dnio 5 bm., godz. 15 - „loinia''.­

OPERA (WJ.,.kowsklego 15) - dnio I 
bm., godz. 10 - „Strasz.ny dwór". 

POWSZECHNY (Obr. Stalingradu 21) -;: 
dn ia 4 bm., godit. 19 - 11 Mo:repa „• 
dnia 5 bm„ godz:. 14 - „~a~:"PCI 1 

god1, 19 - 11Za\rzyma~ pOC1qg • 
MLODEGO WIDZA (Moniuukl 4o) • 

d.n 'o 4 I S bm„ gocfa, 19 - „Ze• 
~larz", 

IM ST. JARACZA (St. Joraac 27) 
d

0

nla 4 bm., godz. 19 - „Krakowiacy 
1 Górole", d"lo 5 bm„ godx. 12 I 16 
- „Mój prz.yjacl&I minister", ;odi.i 
19 - „Zbójcy". 

MUZYCZNY (PiotrlcONSkc 243) - dnlo 
4 I 5 bm„ godx. 19.15 - „Tajemnica 
De<loło". 

ESlRADA SATYRYCZNA •• Slallnogr„ 
c:iu (Traugutta 1) - dnia 4 I 5 bm., 
gcdx. 19.15 - „todno kwiatki". 

ARLEKIN (Pie>trl<owsko 152) ..: dnie 4 
bm., godz. 17, dnia S bm., gcxh .• 1S 
I 17 - „Zapusty". 

PINOKIO (Kopernika 16) - dnia 4 I 5 
bm., godt. 17 - .,Dory Wiatr1.1 Pót• 
nocnego". 

WDK (Traugutta 18) - dnio 4 I 5 bm• 
godx. 19 - „Bollodyno". 

CYRK WĘGIERSKI „BUDAPESZT" • 
dnia 4 bm„ godz. 19.30, dnia 5 bm., 
godz. 15.30 I 19.JO. Pnodspne®t bi­
letów w „O rbisie". 

MUZEA 

romiejskiej Zarząd Dzielnico­
wy ZMP organizuje wlelki 
festyn w parku w Heleńowie. 
Zbiórka dzieci przed gmachem 
Prezydium DRN Staromiejska 
o godz. 9 rano w niedzielę. Z 
miejsca zbiórki uczestnicy fe­
stynu w barwnej, rozśp iewa­
nej grupie przemaszerują do 
parku w Helenowie. 
• Dziś o godz. 15. jutro o go­
d7.inie 10 i 14 odbywać się bę­
dą w WDK także imprezy roz­
rywkowe dla dziecl. W progra­
mie przedstawien ie kukiełko­
we pt. „Jaś Szpak" oraz zaba­
wa z udziałem orkiestry jazw­
wej WDK. Dzieci zobaczą tu 
także film kreskowy. będ11 bra­
ły udział w konkursie błyska­
wicznym, loterii fantowej itp. 

Bilety wstępu na imprezę do 
WOK otrzymają dzieci w szko­
łach. 
• W par.ku Poniatowskiego 
początek festynu przewidziano 
na godz. 16. W programie wy­
stąpią: balet Spółdzielni „Ku­
śnierz", chór Filharmonii Łó­
d:rkiej oraz soliści Opery. 
19 W parku Ludowym na 
Zdrowiu festyn, organizowany 
przez Dzielnicę TPP-R ?niesie, 
rozpocznie się o godz. 10 w­
rankiem dla młodzieży. w któ­
rego programie przewidziano 
konkurs pt. „Czy znasz tego 
autora?", konkurs na najlepsze 
recytacje oraz wYStępy arty­
styczne zespołów szkolnych i 
świetlicowych. W godzinach 
od 12 do 14 nadawana będ:>.ie 
muzyka z plyt. a o godz. 14 
wystąpią zespoły Międzyszkol­
nego Ośrodka Prac Pozalek­
cyjnych DOSZ. O godz. 16 od­
będą s!ę występy ar;:tystów 
Opery Łódzki;l. teatrów lódz... 
kkh i zespolliw świetlicowych. 

Ważne 

dlą dentystów 
Pr.xyd lum ttody Narodowe! m. todt' 

- Wydtloł Zdrowia •awlodomlo, le 
•Jc:hwołq Rody Mio!strów nr 325 (MOt'1I.· 
\Of Pol~kł nr A.-63. poi. 824 t dnla 2.S-
6. S4 r.), oaoby wykonujqce c:z:ynnosci 
technlc:tno-d&ntystyczne, o 1\1• poslaaa­
jqce uprawnień. mogq się ub egać o 
dopuszo:enie do egtominu r'IO teeh„ł­
itów dentystycznych. 

Blltny<:h Informacji udrlelo PRN m 
lodzi - Wydział Zdrowia, ul. Parko­
wo I (Oddtioł Kadr. Referat Zawo­
dów leetnlcxych, Il! p„ pokó) 374, w 
godx. od 9 de> 13). 

SOJUSZ (Nowo Złe>tno) - „Ciemne ,.._ 
ko" - godt. is.JO. 

SWIT (Bałucki Ryn&lc) - „Kr61"""" ~ 
lu" - gocb, 18, 20. 

STYLOWY (Kilińsk i"9<> 123) - „Prrygo· 
da w tajd1e" - godz. 19, 20. 

TATRY (Sienklewlezo >IO) - „NI.Ol~ 
pleczna cieśnina" - godi. 16, 11, · 
20. • 

WOLNOSC (Przybyszewskiego 16) -
„Urok srota-na„ - god1, 14.30, 16.lD, 
18.30, 20.30. 

WtOKNlARZ (Pr6chnfl<a 16) - „Ni,,_ 
bezpl.eczn• ki•i:ki" - godz:. 16, US, 
20. 

WISU (Tuwima 1) - „TcJemnloa kiwi" 
- godz. 16. IB, 20. 

ZACHĘTA (Zgleroko 26) - „OłlOlnl 
Mohikcmift11 

- godz. 18, 20. 
D'fłOltCOWE (Dwcmec Kolisk!) -
„Opowleić o złym wletrre" - godr. 
16, 17, 18, 19, 20, 21, 22. 

Nie będzie to pierwsza re­
wia mody w na.,zym mieście. 
Reda.keja organizowała Już kil­
kakrotnie takie pokazy I zaw­
sze cieszyły się one ogromnym 
powodzeniem. Ale niedzielna 
rewia w hali „ Włókniarza" 
wykracza daleko poza ramy 
poprzedn ich. Modele lip.«kit> 
będą Pokazywane po raz pier­
wszy w Polsce. Nic więc dzi­
wnego. że rewią tą lnteresują 
się żywo mieszkańcy innych 
miast Polski. 

A kie<ly dodamy, że w tel 
imponujące.i imprezie wezmą 
również udział: ulubiona pio­
senkarka Maria Koterbska, 
w repertuarze najpięknle.l­
szych piosenek. nlezrówna-

Komunikul 
ZBOWiD 

Z okoxjl Mlędx;natodowego Dnlo 
OzJec.ka w dniu S bm., o godz:, 11.00, 

w lokalu własnym , "odbędzie slę Cl·kode­

mlo połqczona i wyśw i etlcn1e.m filmu. 

Różna artykuły 

z .winiduru i wikliny 
~rndukować bądą 

spółdzielnie inwalidów 
Sp6'drle'n„ tnwolid6w .., LNJzJ ,.,,r. 

pocttiłv w totm rolcu produkc)l!ł postu· 
\.•v-oOt\'fC.h lO"łll\OSÓW do dnw\. 

Spółdtlelnle te pny1tqp i ły r&wniei 
cio produkcji popleJnjczek metolowyc'1 
a w nojblltuym er.esie rotpocznq P,,..,.. 
d\lkeję róin.ych artykułów np. : nochow. 
rqetelc do pęd.iii do golenia. uchW'f\ĆW 
do 1amków - i wln\duru i 1onei ływ1 · 
cy, 

Dział wlkllnlonl<! dootaray no "f" 
nek 16dxltl •Portfh ilośd róineg<> r<>­
dmJu koszyaków gospodarskich, foteli 
plecionych 1 w11cllny I tobowek dla 
dzieci, a m. In. kołysek I małyc:h «6t­
k6w. 

Ola filatelistów 
Z okazji V Festiwalu Mlo­

dzieży i Studentów ukażą s1ę 
cztery serie znaczJi:ów. z któ­
rych każda składać się będ1.1e 
z dwóch znaczków o tej same) 
wartości w kolorze niebieskim 
i rdzawym. 

Na Jednej serii zobaczymy 
wizerunek gołębia z wieloję­
zycznym napisem „Pokój", na 
drugiej - Pałac Kultury i Na­
uki w wieczomym oświetleniu, 
na trreeiej i czwartej - fes ti­
walowe emblematy - syrenkę 
oraz bratki, 

KINO W ZOO - Program 1kła<lony. 
STUDIO (Bystn:ycko 7-9) - „Kawiar- I 

n lo prry gł6wnej uMcy"' - godz. 17, 
19. 

Koncert 
w Filharmonii 

Jutr<> dnia 5 bm„ o godx. 19.30, Wf· 
stqpiq 'gośdnnie no estradtle Filhor­
me>nli l6<l<klej soliści Państwowej Op„ 
rotlcl w Wcsruawle: Beoto Artemsl<a, 
Fronduek Arno, J. Sergl\Jsz Ado'l1· 
czewski. Pny olompoinlome-nci• Jeny 
Gactek. W progromie: Offenbach, 
Strauu, Kalman, Leha"• Gilbert. Ouno· 
)owski I inni. 

STUDIO (Stold-SerpMtyny 1) - „Ets· 
pres i Norymbergl111 

- godz. 17, 19° 
tĄCZNO$C (Jórefów 43) - „Poemat o 

mi~ości'" - god1. 17, 19. 

Dyżury aptek 
DxlslejsteJ noey dyturujq noll•pu1ą· 

ce c.pteki: Obr. Sto~ingradu 15, Pobia· 
n icJca 218, Jaracza 3Z Stalina !iO, K~ 
parnika 26, Piotrkowska 67. pl. Ko-­
iic1elny I, al. Ko.ściusz:ki ~. 

W nlodxlel•, dnia 5 bm. nletolelnle 
od koncertu o god1. 1~.JO. sołiścl Ope­
retki Wo-rs?awsklej wyiłqplq i. tym sa­
mym programem no koncercie dla stu­
d•ntów łódzkich wyi:szyc:h. ucze.J ni. Po-­
ezqtek o goclx. 16.00. 

W sklrpach brak 

a w n1agazynach pełno 
pasty do zębów, mydełek do gnlenJa ilp. 

Od kflku miesięcy dal się 
zt.ttważyć w sklepach kosme­
tycznych MHD i ZSS brak 
,,1.ampionu w płynie, mydełek 

do golenia, pasty do zębów, 
różnego rod:z.aiu kremów itp. 

W wyniku przeprowadzonej 
k<>ntroli PIH okazało się, 7.e 
l:.ódzka Hurtownia Kosmety.:. 
czna. ul. Żwirki 11-13, nie do­
starczyła tych artykułów do 
handlu detalicznego, mimo że 
posiadała je w magazynach. 

Hurtownia „usprawiedliwia" 
się tym, że prowadząca dzial 
sprze<laży U17ednicz:ka zach·">­
r<· wała i nie było nikogo, kto 
móglby ją zastąpić (!). 

W ten spooób 15 nie zreall­
zowanych zamówień MHD le­
żało od 18 kwictnia do 18 ma­
ja br. zamkniętych w biurku. 

Przy okazji wyszło na jaw, 
że z winy hurtowni zdarzają 
się cz.ęsto nieterminowe, spńż­
nione przeciętnie o cały mie­
siąc d<l!'tawy towarów do skle­
pów. M. in. sklep kosmetycz­
ny MHD nr 566 przv ul. Lwo­
wskiej 2 złożył zamówienle 25 
kwietnia br., a otrzymał towar 
dopiero 28 maja br. Zamówi~ 
Pie sklepu MHD nr 541 przy 
ul. A. Struga 43 z dnia 29 
marca br. uealizowane zosta­
ło 25 'Kwietnia br„ a zamów1e­
nie sklepu MHD nr 547 przy 
ul. Pabianickiej 86 z dnia 26 

w R .• , 
" enec1e 

jest za ciasno 
Nlerm chfłlnl• by 11~ <Jodło krem, 

goloretk' <:rf lody. Cól, kiedy w Jed\­
f'ym bane CANOCOW'frrl „Reneta" Prf'/ 
ul. Piotrkowskiej 124, wuyttki• stoł 1 ki 
sq niemal stale taięte. N~ dtłwnego. 

!est Ich tv xoledwle klllco I usta....,. 
ne 1q tolc c iasno, te do wo1nego młej• 

;co trudno się pnecisnqć. Podobna 

ciasnota panuje w pomieuczenloch 

produkcylnych. 

Ddwlmy si,, I• UG Io\ Jo\<>ł p<> 
m()(.ostemu tro-l::tuje bor owfXOWY. W 

Woruawie no tego codta]u plocówlu, 

przetnoaono !eden 1 najpi••niejstych 

lokal-I ga.5tronom1cz:nych na MDM. Sq­

atirny, ie I w lodd mołna urt.qdz:iił: 

\ Dor OWOGOW'f w nieco lepnym tokah.1 

' Motno to uoblć naw&t kontem jednej 

1 wielu kowiornl, 

Odczyt 
Dnia 6 bm„ o goclr. 18, w so11 WOK 

w lodrl, ul. Traugutta 18, odbędzie • :tt 

odctył pt. „Twórcz:ołć Juliana Tuwima''. 

C dczyt wygł0&l literat T1mofiejew. 

Wst~p wo~ny. 

marce z.realizowane z.os tal o 20 
kwietnia br. 
Pracą hurtowni winien zain­

teresować się Wydz. Handlu 
Prez. Rady Narodowej m. ~ 
dzi, 

W. S. 

Fr1deryk Schiller 
I 

- wielki poeta niemiecki 
Dnia 8 bm., o gochini.e 19.001 w soli 

odczytowej MDK, ul. Moniusrld 4o, prOoi 
fesor dr Juilus.z. Sołonl - c:r:łooelc TC)oo 
won.ystwa Wiec:hy PO't\lsz:echnej wygłosi 
odczyt pt. 11fryderytr Schil!.r - wielki 
Poeto nłemle<ki", 

Odczyt organ izuj• Towanystwo Wie.i 
czy Pows1ochnej, 

UWAGA DZIECI! 

Z okazji Międzynarodo­

wego Dni.a Dziecka Woje­
wódzki Dom Kultury Zw. 
Zaw. organizuje w dniu 
4. V I. o godz. 15 I w nie­
dmelę 5. VI. o godz. 10 i 14 

WIELKIE IMPREZY i 
ROZRYWKOWEj 
DLA DZIECI• 

1 
W programi.e: przedsta- i 

• wienie Jcui<ie!kowe „J.aś ) 
\ S~· w wyk. Państw. I 
I Teatru Lalek „Arlekin", \ 

( 
wielka zabawa dziecięca i 

z udziałem orkiestry WDK. 
i At rak c j e : kolorowe 
• czapeczki, konkurs błyska-
! wicz:ny z nagrodami ksią- : 
i żeczkowymi. i 
! ............ - ................. „ ..... J 

RADIO 
SOBOTA, ł CZERWCA 1955 lt. 

FALA 202,1 m 

WlADOMO.łCI: 5.05, 6.0i!, 1.00, 7.40; 
12.04, IUO, 18.15, 21.30, 23.50. 

12.10 Pneglqd prruy st,,.'eaoej, 12.I& 
Muzyka roz~icO'NCI. 12.3:) „Na .swoj•kq 
nutę". 12.SO Audycja dlo wsi, 13.00 ln­
~ormocJ• dnlo . 13.10 Koncert repreten­
locyln•J orl<iutry dętej. 13.30 Audycjo 
dla mtoclzieży ukolnej. 14.10 Audycjo 
11ke>lna dla kies ( I U pt. „KOCiorak 0 

~ opracO"Non i.u Janiny Kn:ywop\11yn1. 
U.JO Konc&rt solistów, 15,00 Audyc;a 
dla nauctyciełi. 15.15 Polskie tańce lu• 
dowe, 15.25 Konc&rt orkiestry mandoli• 
n!stów lRPR. 16.00 Audycja oświo"towo 
pt, „Udana pr6bo' 1

• 16.10 Zespoły 
\włetllcowe przed mrlc.rofonem - audr 
cjo słown~muzycz.na. 16.30 Moza ilc.s 
IT\uzyc1na. 17.00 Audycja dla dllłecl• 
17.30 ,,lódzld dlliennik radiowy". 17.4' 
Koncert orkie.stry ma00olinis16w lRPR. 
18.20 Felieton aktualny. 18.35 Pleinl I 
rrelodle ludO\ve. 19.00 Muz:yka I ~al• 
ł\OScl. 19.2.5 Zogodka literoeka. 19 » 
~uzyko tanecz.no. 20.JO „Pny sobocie 
po robocie". 21,50 Piosenki francuSKie~ 
22.00 Ko-ncert życzeń, 23.00 11010 kai'4 
dego co.ś m iłego", 

... .................. „ .......... „ ............ --
Dnia. 

lat 5S, 
2 czerwca 1955 roku zmarł nagle, przeżywszy 

JERZY WYSZOMIRSKI 
nasz serdeczny Kolega, znakomity tłumacz literatury ro-
11yjsklej i radzieckiej, wybitny publicysta, krytyk I fclle­

tonlsta, odznaczony Medalem Dziesięciolecia. 

Osierocił żonę l Córkę, których żałobę dzieli 

ZWIĄZEK LITERATOW POLSKICH 

MUZEUM SZTUKI (Wi.ckowskieg<> 36) 
ctynne codzl&nn ie oprócz poniedlliał· 
ków w godzina<:h od 9 do 1S. W 
n iedz i elę od godz. 10 do 16 I VI 
cz:wort~k a<I god<. 14 do 20, 

Jutro, dnia S bm„ dy.t.urujq nost~u­
Jqce opteki: Piotrkowska 3lJ7, PiotrkO' . .Y.. 

ska 127, Tuwima .59, Zielono 21J, 
Wsc:hodnlo 54, Llma,nowskiego 37• al. 
Ko6ciuaiki .CS. 

DVZURY SZPITALI 

Chlrurtlo: drlł całq dob' dyluruje 
Szp ital im. dr Pirogowa. ul. Wóloz?ń· 
1-ko 195, jutro, dnio 5 bm., co~q dobę 
dyiuruje Szpita l .im. N. Barlickiego, ul. 
Kopclńsklego 22. 

DLA CELOW GOSPODARCZYCH 
U R Z Ę DO M 1 INSTYTUCJOM 

SCIERKI WIGONIOWE 
o dużeJ chłonności wod7 I kurzu 

Mistrzów do obrńhkl wiórowej (mistrzów to-­
karsk 1ch, suifierskich I frezerskichJ, mistrza 
do kuinl mechanicznej, tniyniera chemika 
obeznanego z pracą metaloznawczą w labo­
rator ium, lni,ynlera konstruktora z dobrym 
przygotowaniem te.:bnojog1cznym. mistrza do 
hartowni zatrudnią natychmiast Warsztaty 
Samochodowe w Osinach pod Głownem 
k /t.owicza. Przy jęci pracownicy mogą otrzy ... 
mać nowoczesne mieszkania rodzinne, kawa• 
lerowie zakwaterowanie, w1.ględnie chętn.ł 
mogą do)eżd7.ać autobusem zaktadowym z Lo ... 
dzi do mieJsca pracy I z p0wrotem. Dojazd: 
stacja kolejowa Głowno pud t.owiczem. Bliż• 
sze informacje aa mieiscu w dziale kadr. 

BAŁTYK (Norutowlc.zo 20) - „Wiedimy~ 
- godz: . 16, ia, 20. 

GDYNIA (Tuwima 2) - Program filmów 
dokumentolnych i 1c.ulturalno-Oświoto­
wych: - 11Walc no lodtie", „Pi:z~lqd 
sportowy 2-55", „W kroju JOCJOl rz1nu 
1·5:>'' - go9z. 18, 19, 20. 
Progrom dfa najmłodszych: - „Cu­
downy dz:wone<:i.ek", „leśny koncert" , 
„Farbowany lis", ,,JelC!IR i wilk' ' -
godx. 16, 17, 

MŁODA GWARDIA (Z<elona 2) - „Am­
bicje młodości" - godJ, 16, 18, 20. 

MUZA (Pabianicka 173) - „Pe>ko1enie" 
- godz. 18, 20. 

POLONIA (Piotrkowska 671 - „Dzień 
bez: kłamstwa'' - godt. 16, 18, 20. 

PRZEDWIO$NIE (Że romskiego 76) -
„Przygoda no Ma.rienSitacic" - godz. 
18, 20. 

POKOJ (Kalllmlen:o 6) - „Dzielnico 
cudów" - goch. 18, 20. 

MAJA (K' lińsklego 178) - „Sluga 
dwóch ponów" - goch. 17, 191) 

REKORD (Rzgowsh 2) - „Porucz:n<k 
Rakoczego" - godi:. 17, 19. 

Interna: dziś całq dobę dy.t.uruje 
Szpitol Im. dr Sterłi ngo, ul. Storlln;a 
1·3, jutro, dnia 5 bm., cołq dobę dy­
;turuje Stp itc-1 łm . d.r Rydygiera, ul . 
SterHnga 13. 

Driur potalnln1>-9lnekologlc1ny: d1il, 
od godz. 8 do 20 dyiuruje Sz.pi\01 1m. 
Curie-Sklodowski•J, ul. Curle-Sktodow­
&ic.ioj 15, od godz. 20 do 8 dyiuruje 
Sz:pi toł im. dr H. Wolf, ul. lagiewni­
cka 34-36, jutro, dn ia 5 bm •• od gocłt. 
& do 20 dyiurujo Sz.pltal im. dr Jorda„ 
na, ul. Przyrodniczo 1-9, od godz. 20 
do 8 dyi:urujC!I Szpitol im. Curie-Skło­
dowskl•j, ul. Cune·Skla<IC>Wslciej 15. 

Ważne telefony 
Strai Potama - I 
Pogotowi• Ratunk- - 1154-44 
Miejska Kome"ldlł MO - ISHO 
Miejski Oirodek lnlonnacll - ISf-15. 

w oente zł 2.80 

poleca 
WOJEWODZRA HURTOWNIA 
TEKSTYLNA W ł. O D Z [ 
uL WROSLEWSKIEGO nr 3!5 

1287-K 

Pracownicy poszukiwani 
Wykwalifikowane .uwaczkł. podręczne 

krawcowe podręczne oraz wykwalifikowa­
nych szewców zatrudni natychmiast Zakład 

PaństWOWJ' w ł..odzl, uL Curie • Sklodow­
~~ ~ 1~~ 

• 

1280-lt 

lnżynler(>w tel'hnlk(>w radlowców, lion• 
slruktorl>w elektryków I mechaników, po­
miarowców radiowyeb I eleklruakustykó'9, 
zatrudnią od zaraz Zakłady Wytwórcze All&­
ratów Telefonicznych w t.odzi. ul. Wróblew­
skiego 16/18. Reflektuje się na siły wysoko 
wykwalifikowanP.. Zgłoszenia przyjmuje 
Dział Kadr, w godzinach od 8 do 12. 1268-X 


